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Zamach na Mussoliniego.
Sprawczynią angielka miss Gibson, - Hyssoiioi lekko

raiw. - Olbrzymie wzburzenie we Włoszech.

Rzym, 7. 4, (PAT) (Stefani). Dziś o

godz, 11 rano na premjera. Mussolinie­
go dokonano zamachu rewolwerowego.
Gdy na placu Kapitolu po wyjściu z po­
siedzenia międzynarodowego kongresu
c.hirurgów premjer wśród tłumu, który
zdążał do swego samochodu, jakaś star

sza kobieta strzeliła do prem/jera, z re­
wolweru z bardzo niewielkiej odległo­
ści. Muśsolmi został bardzo lekko ran­
ny. Nie straciwszy ani na chwilę zim­
nej krwi premjer wydał natychmiast
odpowiednie zarządzenia w celu zapo­
bieżenia ewentua,lnym zajściom, jaki
zamaóh mógłby wywołać. Kobietę ową,

którą z trudem zdołano ochronić przed
wzburzonym tłumem, aresztowano i od
Stawiono do więzienia dla kobiet.

Wiadomość o zamachu na Mussoli-

niego rozeszła się po mieście z wielka

szybkością, wywołując we wszystkich
sferach ludności jak najgłębsze oburze­
nie, które przybrało szczególnie wielkie

rozmiary w dzielnicach śródmieścia.

Grupa młodych łudzi udała się przed
budynek redakcji ,,II Mondo11, gdzie, u-

rządziła wrogą manifestację. Wydano
surowe zarządzenia w celu zapobieże­
nia wszelkim ekscesom.

Sprawczyni ma lat 50 i jest córka lorda

kanclerza Irlandji.
Rzym, 7. 4 . (PAT. Stefani). Śprąw-

czynią zamachu na Mussoliniego jest
(Angielka Viołefc Albina Gibson, urodzo­
na w Dalkey. Liczy lat 50.

Londyn, 7. 4. (PAT-Reuter) Spraw­
czyni zamachu na Mussoliniego miss
Gibson jest trzecią córką zmarłego ba­
rona Ashbourne, lorda kanclerza Irlan-

dji, urodzona w r. 1876 w Dalkey koło
Dublina. Brat jej lord Ashbourne miesz
ka we Francji. Miss Gibson odznacza­
ła się zawsze

’

ekscentrycznością.

JMiss Gibson obłąkaną na tle zeligijnom?
Rz;ym, 7. 4. (PAT) Sprawczyni zama­

chu zaraz po jej aresztowaniu na (zada­
,wane jej pytania odpowiadała w spo­
sób zupełnie niezrozumiały, wymawia­
jąc od czasu do czasu kilka słów po an­
gielsku. Jak zostało stwierdzonem, miss
Gibson dnia 27 lutego’ 1925 r., gdy za­
mieszkiwała w jednym z pensjonatów
w Rzymie usiłowała wystrzałem z re­
wolweru, skierowanym w pierś, pozba­
wić się życia. Wezwanemu do niej na

jej prośbę pastorowi protestanckiemu
oświadczyła, że postanowiła popełnić
samobójstwo na chwałę Bogu. Przenie­
siono ją w-ówcza,s do szpitala, gdzie by­
ła trzymana przez dłuższy czas pod ob­
serwację. lekarską.

Tajemniczy współzamachewiec.

Wiedeń, J’. 4. (PAT) Wiedeńskie biu­
ro korespondencyjne, donosząc z Rzy­
mu o zamachu na Mussoliniego, m. in.

podaje, że według, zeznań jednego z na­
ocznych świadków, sprawczyni zama­
chu na kilka chwil przed- jego wykona­
niem rozmawiała z pew-nym starszym
mężczyzną, który doradzał jej ukryć
aSRwolw’er pod gazetą,

Bliższe szczegóły zamachu.

Rzym, 7. 4, (PAT). Chirurg Bastianeł!i

po zbadaniu rany postrzałowej Mussoli­
ni’ego orzekł, że kuła rewolwerowa przebi­
ła na wylot kość nosową. Rana nie przed­
stawia niebezpieczeństwa.

Rzym, 7, 4. (PAT. -Stefani). W sprawie
zamachu na Mussolini ego podają jeszcze
następujące szczegóły:

Po dokonaniu na Kapitolu aktu otwarcia
międzynarodowego kongresu chirurgiczne­
go, Mussolini opuścił Kapitol w towarzy­
stwie kilku lekarzy, a m, in. znanego chi­
rurga Bastianelli’ego. Gdy premjer skie­
rował swe kroki ku środkowa placu przed
Kapitolem, aby wsiąść do samochodu, na­
gle padł strzał. Strzeliła starsza kobieta,
ubrana w ciemną suknię. Wyjęła ona szyb­
kim ruchem mały rewolwer z kieszeni su­
kni i trzymając oburącz wyciągnięty rewo!-:
wer, strzeliła do premjera nieomal dotyka­
jąc lufą jego twarzy, Kula zraniła Musso­
lini’ego w ’dolną część nosa.

Gdy profesor chirurgii Bastianełi,i rzucił
się na pomoc Mussolini’emu, ten, odejmując
rękę od krwawiącego nosa, powiedział:
Nic się nie stało, proszę o spokój.

Na sprawczynię zamachu rzucił się na­
tychmiast agent policji, pewien kapitan ka­
rabinierów i prefekt policji, którzy natych­
miast odprowadzili ją na stronę, ratując od

gniewu wzburzonego tłumu, który chciał ją
zlynczować.

Tymczasem premjer wraz z otoczeniem
cofnął się z powrotem do gma,chu Kapitolu,
gdzie obecni chirurdzy dokonali pierwszego
opatrunku. Po nałożeniu opatrunku Muso-
sólińi podążył do samochodu, którym udał
się cło swego pałacu, Tutaj premjer w roz­
mowie z ministrem spraw węwn. ponownie
wydał kategoryczny rozkaz, że bezwzględ­
nie nie należy dopuścić do jakiegokolwiek
zamącenia porządku publicznego. Mussoli­
ni wysłał natychmiast depeszę do króla, za­
wiadamiając go o dokonanym zamachu oraz

uspokajając co do dobrego stanu zdrowia,
O godz. 12 w południe przybył do Mussoli­
ni’ego sędzia śledczy i otrzymał od niego
szereg danych, niezbędnych dla przeprowa­
dzenia śledztwa.

Przed pałacem Mussolini’ego stoją bez

przerwy ogromne tłumy publiczności, żywo
zainteresowanej stanem zdrowia premjera,
Na znak radości z powodu ocalenia pre­
mjera od grożącego mu niebezpieczeństw’a
w całem mieście powiewają flagi.

O godz, 4 po poł, Mussolini udał się do

pałacu Vittorio, aby być obecnym podczas
ceremonii przedstawiania sekretarzy pro­
wincjonalnych związków }faszystowskich
nowemu dyrektorjatowi partji faszystow­
skiej.

Ranny Mussolini przemawia dc tłumów,.
Rzym, 7. 4 . (PAT), Z balkonu pałacu

Chigi Mussolini wygłosił do ogromnego
tłum.u, nieustannie , manifestującego swą
uczucia sympatji dia prćmjera, następujące
krótkie przemówienie:

Pragnę, abyście choćby przez kilka mi­
nut słyszeli mój głos, albowiem chcę was

przekonać, że tembr’ mego głosu nie uległ
najmniejszej zm,ianie. Podobnież mogę za­
pewnić, iż bicie mego serca nie stało się
an,i p włos więcej przyspieszone, Następnie

premjer zaznaczył, że jest dumny, iż należy
do pokolenia, które nigdy się nie lęka,
przed niczem nie drży j kroczy zawsze na­
przód po drodze, wskazanej przez przezna­
czenie, Dalej Mussolini podkreślił, że nic
i nikt nie może zahamować ani powstrzy­
mać w swym pochodzie zwycięskiego fa­
szyzmu. Wreszcie premjer dziękował ze­
branym tłumom za dowody przywiązania,
nawołując do spokoju oraz nakazując utrzy­
manie wzorowego porządku publicznego,

Wrażenie we Włoszech.

Rzym, 7, 4. (PAT), Cała prasa włoska
daje wyraz swemu oburzeniu z powodu za­
machu, oraz radości z powoda tego, żc Mus­
solini uniknął niebezpieczeństwa,

,,Corriere dTtalia" pisze; Bóg \ cbciał

jeszcze raź zatrzymać zbrodniczą rękę, pra­
gnącą zadać Włochom cios w samo serce,
albowiem Mussolini jest sercem W’łoch.
Nikczemna propaganda antywłoska nie po­
winna być nadal tolerowana w państwach
cywilizownych i ten apel Włoch powinien
być usłyszany na całym świecie.

Nowa ygoia z żydami?
Przygotowuje jo zeow p. Stanisław

Grabski,
Warszawa. 8. 4 . (Teł, wł;) Premjer

Skrzyński przyjął dziś prezesa i wice­
prezesa koła żydowskiego w obecności
ministra oświa-ty p. Stanisława Grab­
skiego. Podczas rozmowy wyjaśniło sie,
że ugoda zawarta z p. Stanisławem. Grab
skim obejmo’wała tylko 12 znanych pun
któw. Posłowie żydow’s.cy zw’rócili !i­
wa gę, że punkty te nie obejmują potrzeb
gospodarczych ich współw’yznawców.
W tym celu odbędzie sie jut.ro ponowna
konferencja z udziałem zainteresowa­
nych ministrów.

Nowe zamieszki w Lublinie.

Warszawa, 8. 4. (Teł. wł.) Wczoraj
nastąpiło w Lublinie ponowne zakłóce­
nie pokoju. Przed urzędem -Pośrednic­
t,wa Pracy zebrał się tłum bezrobotnych
oczekując wypłaty zapomóg. Ktoś rzu­
cił okrzyk, domagający się. wypuszcze­
nia aresztowanych. Tłum pochwycił
wezwanie. Wkrótce potem utworzył, się
pochód, z zamiarem udania, się przed
magistrat. Demonstrantom zagrodziła
policja drogę. Gdy nie usłuchano wez­
wania do rozejścia się, policja konna

rozpoczęła szarże. Nikt nie odniósł je­
dnak obrażeń. Tłum rozszedł się. Sta­
rano się później ponowić zebranie, na

placu Trybunalskim, jednak wobec zde

cydowanej postawy policji za.miaru za­
niechano.

Wczoraj przybył z Warszawy woje
woda lubelski p. Moskalewski. W ga­
binecie prezydenta miasta rozpoczęły
sie pertraktacje z delegacją bezrobot­
nych. Policja polityczna aresztowała

ogółem 42 osoby, z których tylko 2 by­
ło bezrobotnych.

,,Rzeczpospolita” zwraca uwagę, że

w’ Lublinie starostą jest p. Adolf Krau­
ze, posiadający wykszta.łćónie 4 klas

gimnazjalnych.
Z okazji pobytu Pawia Boncoura

w Warszawie,

Warszawa, 8. 4. (Tek wł.) Grupa parła
mentarną polsko-francuska urządza w

Sejmie pojutrze uroczystość poselską z

powodu pobytu Boncoura w Warszawie
Gość nasz wygłosi z tej okazji przemó­
wienie na temat znaczenia Ligi Naro­
dów i wagi układów w; Locarno.

Gospodarka państwowa
w oświetenłu Najwyższej laby Kontroli

S. MINISTERSTWO SKARBU.

I.

Organizacja Ministerstwa Skarbu skła­
da się z następujących działów: l) Za­
rząd Centralny, rozpadający się na de­
partamenty, łącznie z Urzędem Pożyczek
Państwowych, od kilku lat likwidow’a­
nym, i z Centralną Księgowością Mini­
sterstwa wraz z podlegającą jej Central­
ną Kasą Państwową; 2) Władze i urzędy
skarbowe (II. i I. instancji), a mianowi­
cie: 12 Izby Ska,rbowe i Wy dział Skarbo­
wy Województw’a Śląskiego, 264 Kasy
Skarbowe, 278 urzędów do pobierania
podatków’ i opłat skarbowych, 6 urzędów,
do opłat stemplowych i podatku spadko­
w’ego, 64 urzędy skarbowe akcyz i mono­
polów państwowych, 123 ew’idencji ka­
tastru podatku gruntowego; 3) Zarząd
Ceł,, składający się z 5 Dyrekcyj, Inspek­
toratu w Gdańsku, 265 urzędów celnych
różnych kategoryj i Straży Celnej; 4)
Główny Urząd Likwidacyjny w’raz z u-

rzędami likwidującemi b. M-Wo Apro_wr
zacji i b. M-wo b. Dzielnicy Pruskiej;
S)’ Państw’owy Urząd Kontroli Ubezpie­
czeń utrzymujący się z pobieranych od

instytucyj ubezpieczeniowych opłat; 6)
Prokura.torja Generalna (podlegała po;
przednio Radzie ’Ministrów); 7) Mennica;
państwow’a; 8) Wydział rent inwalidz­
kich i zaopatrzeń (emerytury _cywilne i

w’ojskowe). Pozatem pod zwierzchnim
zarządem Ministerstw’a, Skarbu znajdują,
się, stanowiące osobne jedno.stki prawne
i rządzące się autonomicznie, wszystkie
monopole: Spirytusowy, Tytoniowy, Sol­
ny, Sacharyny, Za.pałcza,ny (wydzierża­
w’iony)- i Loterja Państwowa, oraz Pań­
stw’owe zakłady Graficzne. Personel, za­
jęty w’e W’szystkich urzędach Minister­
stw’a Skarbu (oprócz Monopolów’ i Zakła­
dów Graficznych) dosięga liczby- 24 .000
osób (około 15PA tysięcy urzędników i
8% tys. funkcjonarjuszów’ niższych); w

Centralnym zarządzie pracuje około- 600

osób; w’ tej.liczbie jeden minister i trzech
wiceministrów1 (III, stopień służbowy);
urzędników’ IV. stopnia jest 12; pozatem
prezes Prokuratorji Generalnej ma sto

pień ministra, a prezes Głów’nego Urzę­
du Likwidacyjnego — stopień wicemini­
stra.

A

Rachunkowość w Ministerstwie Skar­
bu. Dobra rachunkow’ość państw/owa jest
podstawą racjonalnej gospodarki; ra­
chunkowość niedokładna lub fałszywa
zaciemnia istotpy ,stan rzeczy, prow’adzi
do fałszywych wniosków’ i zarazem uła­
twia w’szelkie nadużycia. Dobi"a rachun
kowość polega na z,arachowywaniu wpły
wćw, bez zwłoki, na wła,ś_ciw_e pozycje
budżetowe i na uskutecznianiu wyd_at­
ków państwowych, również z właści­
wych pozycyj (kredytów); sam zaś sy­
stem rachunkowości musi być możliw’ie

prosty, ja,sny i niezbyt skomplikowany,
aby mógł być z łatwością w praktyce sto­
sowany przez wszystkie urzędy. Pod

w’spomnianymi w’zględami rachunko­
wość Ministerstwa Skarbu nie- jest je-
szcze doskonalą; Sprawozdanie Kontro_li
Państwowej zaznaczana początku,__ ż__e
rachunkowość i sprawozdawczość Mini­
sterstwa uleg!a w ciągu 1924 r. stanow­
czej poprawie, ale z dalszego ciągu wy­
nika, że przedstawia ona jeszcze^ poważ­
ne. uchybierna i nie są należycie ?k?’
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strzegane postanowienia Ustawy Skarbo­
wej praż przepisy raehanktewo-kasowe.

Jak wiadomo, podstawą prawidłowej
gospodarki państwowej jest zasada, że
kredyty budżetowe mogą być wydatko­
wane tylko na te cele, na jakie są w pre-
łiminarza przeznaczone. Według Usta.­
wmy Skarbowej, zastępującej u nas prawo
budżetowe, przesunięcie kredytu z jed­
nego paragrafu do drugiego (,,virement")
wyma,ga uprzedniej zgody Ministra Skar­
bu, a przeniesienie kredytu z jednego
działu budżetowego do drugiego może

być dokonane tylko w drodze ustawo­
da,wczej. Tymczasem samo Ministerstwo
Skarbu, posiadające specjalne uprawnie­
nie w stosunku do innych resortów, nie

daje im dobrego przykładu, W r’. 1924,
na zlecenie dyrektora Departamentu Bu­
dżetowego, a nawet naczelnika Wydzia­
łu, były dokonywane przenoszenia kre­
dytów’ (,,virements41) nietyłko pomiędzy
paragrafami, ałe i pomiędzy rozmaitemi
działami budżetowemi; pensje urzędni­
,ków (np.. Głównego Urzędu Likwid_acyj­
nego) były wypłacane z kredytów paru
działów; remuneracje (wynagrodzenia—
premje) urzędników Centralnego Zarzą­
du były wypłacane nietyłko z kredytu
na ten ceł przeznaczonego, ale jeszcze i
z rozmaitych innych, np. z kredytu, asy­
gnowanego na remuneracje urzędników
I. i II. instancji, a więc z krzywdą tych
ostatnich. Wogóle sprawa remuneraeyj
,w Centralnym Zarządzie nie przedstawia
się jasno; ogólna kwota remuneracyj,
twypłaconych w r. 1924, wynios,ła 400 tys.
złotych, co stanowi około 19 % ogólnej
kwoty uposażenia; niektórzy etatowi u-

rzęOicyJ zajmujący stanowiska kierów
f?leze. otrzymują jeszcze specjalne i wy
sokis dodatki, poza zbiorowemi listami

remuneracyjnemi, z rozmaitych tytułów,
,jak to komisarstwa rządowego w rozma­
itych instytucjach finansowych, uczest­
niczenia w radach nadzorczych przedsię­
biorstw prowadzonych przy udziale fi­
nansowym państwa i t. p . Wogóle spra­
wa ta wymaga wyjaśnienia j uregulowa­
nia; była ona już przedmiotem dyskusji
sejmowej.

Najwyższa Izba Kontroli stwierdziła
nieprawidłowości w dokonywaniu przez
JTinistezstwo wydatków pozabudżeto­
wych z rachunku sum obrotowych. Z
Eum tych, przeznaczonych na wznowie­
nie kredytów, były wydawane zaliczki

rozmaitym instytucjom i urzędom, na

rozmaite cele i zaliczki te nie były w ter­
minie regulowane. W Centralnej Kasie

Państwowej bywają odkrywane dla u-

rzędów i agend Ministerstwa Skarbu ra­
chunki bieżące, i na. nich, wbrew obo­
,wiązującym przepisom, są nieraz zapisy­
:wane, zamiast być niezwłocznie wpłaca­
nemu do Skarbu, wpływy w budżecie

pr’zewidziane (dochody budżetowe); z ra,­
chunków bieżących bywają uskutecznia­
ne nieprawidłowo rozmaite wydatki, np.
na remuneracje. Rachunkowość zaliczek
nie jest prawidłową i dokładną; zaliczki

są wydawane rozmaitym instytucjom
(np. na cele gospodarcze), "dostawcom i

wykonawcom robót dla, Ministerstwa,
wreszc.ie urzę’dnikom, na ich własne po­
trzeby i wydatki służbowe. Kontrola
Państwowa, w styczniu 1925 r. ujawniła
cały szereg zaliczek, dotychczas nieure­
gulowanych, a pochodzących jeszcze
dawnych lat, poczynając od r. 1920. Fun­
dusz zaliczkowy na uposażenia służbowe
w Centralnym Zarządzie powinien, wyno
sić 10 % kredytu, wyznaęzonegp na to U’­
posażenie; w r. 1924- przekroczono usta­
nowioną normę o przeszło 47.000 zł.

Kontrola Państwowa stwierdziła, że

gospodarka, prowadzona przez Wydział
Gospodarczy Centralnego Zarządu, nie

jest jeszcze oszczędna i należycie trosk!i’
.wa o interes i mienie państwowe; popeł­
niane tu są poważne niepra.widłowości
Tak np. ’Wydział Gospodarczy podawał
niektóre ilości materjałów spałowych
podwójnie: raz — w przeliminarzu Cen

tralnego Zarządu, drugi raz -- w preli­
minarzach poszczógólnyeh Urzędów Mi
nisterstwa Skarbu; różnice pomiędzy po
zostałościami opału, książkową a fakty­
czną, spisywał samowolnie na ,,manco"
Administracja gmachami Ministerstwa
jest wadliwa; nie była prowadzona księ­
ga kontowa lokatorów, czynsze za lokale

wyznaczano niskie, i nie ściągano ich re

gularnie. W r. 1924, Ministerstwo Skar
bu nabyło w Warszawie trzy nieruchu
mości; zdaniem Kontroli Państwowej
przy kupnie, nie były zachowane obowią
zujące w tych wypadkach przepisy i ze

nabyte nieruchomości zapłacono ceny
wygórowane. Dodać tu jeszcze, należy
że persona! Wydziału Gospodarczego wy
daje się nadmiernym; tak np. jest osobny

Hubert Linde aa Jawie oskarżonych,
Warszawa, 8, 4. (Tek wł,). W dniu dzi­

siejszym przystępuje warszawski Sąd Okrę­
gowy do rozpatrzenia głośnych nadużyć w

P, K. O. Na ławie oskarżonych zasiadają:
Hubert Linde, Wilhelm Bau i Władysław
Hryniewicz, Rozprawom przewodniczyć bę­
dzie sędzia Kossakowski, oskarża prokura­
tor Rudnicki. Lindego broni, adwokat Szur-

lej,
Pomoc e!s rolnictwa,

Warszawa, 8, 4. (Tel. wł,). Komitet eko­
nomiczny Rady Ministrów upoważnił mini­
stra spraw wojskowych do przedłużenia
umów na dostawę słomy i siana od 1. IV .

do 30. IX. b, r. z temi rolnikami i organiza­
cjami rolnic zo-handlowemi, którzy dotych­
czas wywią,zywali się z kontraktów bez za.-,

rzutów,

Skrzyński nie pojedzie do Pragi,
Ozesi muszą aa§ przeprosić,

Warszawa, 8. 4 . (Tel. wł.) Premier

Skrzyński odłożył swój wyjazd do Pra,­
gi do chwjli załatw’ienia sprawy trak­
tatu handlowego polsko-czeskiego i za­
kazu wwozu bydła racicowego z Polski.

P, Babski fest zadowolony
z doliBhczasowej ordyaaeii wyborczej.

Warszawa, 8. 4. (Tel. wł.) Przywód­
ca stronnictwa chłopskiego p. poseł Jan

Dąbski oświadczył dźżennikarzćm że

jego partja jest zadowolona z dot,ych­
czasowej ordynacji wyborczej i dążyć
będzie tylko do łączenia list.

Pracownicy miejscy w Ł,odzi propagują
strajk,

Warszawa, 8, 4. (Tel. wł,) Pracowni­
cy miejscy w Łodzi obrażeni nietaktow-
ńem przyjęciem ich delegacji przez pre­
zydenta miasta Cynarskiego postano­
wili proklamować strajk w czasie baj­

i, bliższym i zadać dymisji prezyd,enta,

Ustąpienie nuncjusza Laurfego.
Warszawa, 8. 4. (Tel. wł,). Nuncjusz pa­

pieski w Polsce msgr. Lauri ma ustąpić z

powodu złego stanu zdrowia,

Przesilenie rządowe w Jygosławji
leszcze nie zażegnane.

Radicz chse współpracy z Serbami.

Eiałogród, 7. 4. (PAT) Przesilenie rzą,­
dowe nie zostało jeszcze zażegnane.
Dnia 5 b. m. Radicz wygłosił w Suraku
mowę, w której oświadczył, że stronnic­
two jego jest nadal za porozumieniem
ęhorwacko-serbskiem- i gotowe jest
współpracować z partją radykałów, ale
bez. Pasicza, który pozostaje pod wpły­
wem czynników, uniemożliwiających
wszelką bezinteresowną pracę dla naro­
du. W kołach poinformowanych mó­
wią, że król Aleksander miał zapropo­
nować Papieżowi,’ aby się wycofał do­
browolnie z życia politycznego, Pasicz
jednak odmówił, podkreślając, iż uwa­
ża za swój obowiązek właśnie teras wy­
trwać na stanowisku Radicz oświad­
czył królowi, że postawi jeszcze raz żą­
danie zwołania skupczyny na dzień 8
b. m,, i jeżeli żądanie to zostanie uwzglę
dnione, to cofnie on dymisję ministrów
chorwackich. Sądzą jednak że Pasicz
ponownie odmówi temu żądaniu. Współ
pracę między Radiczem a Pasiczem po
mowie w Suraku uważają za niemożli­
wą,

Nota mocarstw do Chla,
Pekin, 7. 4. (PAT) Przedstawiciele

państw obcych wystosowali do rządu
chińskiego notę, w której podkreślają
niebezpieczeństwo wojny domowej, a w

szczególności ataku lotników i czynią
Chiny odpowiedzialnemu za wszelkie za

machy na życie i mienie przebywają­
cych w Pekinie cudzoziemców.

urzędnik wyłącznie dla zakupu materia­
łów pisarskich.

’t a +

Celem zbadania stanu rachunkowości
w urzędach Ministerstwa Skarbu, Kon­
trola Państwowa dokonała w ciągu 1924

szeregu, rewizyj w Centralnej Kasie Pań­
stwowej, podległej Centralnej Księgow-o­
ści Ministerstwa, a także w Izbach i Ka­
sach Skarbowych. W porównaniu z ro­
kiem poprzednim, Kontrola skonstato­
wała poprawę stanu rachunkowości; u-

jawniła jednak istniejące jeszcze uchy­
bienia i nieprawidłowości. Polegają one

przeważnie na zaleganiu w prow-adzeniu
ksiąg rachunkowych, na nieterminowym
wpisywaniu wpływów, na mylnem zara­
chowywaniu ich na niewłaściwe para,-
grafy budżetowe, wreszcie wogóle na nie-
dostatecznem przestrzeganiu przepisów-
rachunkowo-kasowych. (Instrukcja dla
Kas Skarbowych). Tak np. w niektórych
Kasach Skarbowych przechowuje się go­
tówki więcej, ponad normy ustawowe,
gromadzi się niepotrzebnie wielkie zapa­
sy znaczków stemplowych, bander-oli,
blankietów wekslowych; w jednej z ma­
łych Kas znaleziono zapas weksli, wy­
starczający na 15 lat. Sposób przecho­
wywania gotowizny, znaków wartościo-

wych i depozytów bywa czasem zupełnie

nieodpowiedni, np. w niezamykanych
skrzyniach drewnianych; opieka nad
skarbcami bywa niedostateczna (dyżury
nocne i przechowywanie kluczy).

Sprawozdanie Kontroli Państw-owej
wymienia kilka ujawnionych nadużyć
w Kasach Skarbowych (Kraków, Kępno,
Chojnice); nadużycia św-iadczą o braku
kontroli wew-nętrznej ze strony władzy
zwierzchniej, co ułatw-ia nieuczciwym
urzędnikom operowanie pieniędzmi
skarhowemi i ich defraudację.

+ +

Kredyty do rozporządzenia Ministra
Skarbu preliminowane są w kwotach
stosunkow-o wysokich, a mianow-icie:

ssa r, 1925 na r. 1926

Na, fundusz dyspozycyjny . 15O.ÓO0 ŻI 300.000 zl

Na, nagrody za wykrycie
przekroczeń skarbow-ych 1,200.000 zl 2.000,000 zt

Na remuneracje dla, urzęd­
ników Centrali i urzędów
lokalnych........................ 6,000.000 zl 3,OOO.OO(J zl

Ostatni kredyt (na remuneracje -3

milj.) został teraz zredukowany na 2 milj.
zł. Kredyty są nadmierne, dowodzi tego
chociażby ten fakt, że w r. 1924, z kre­
dytu na nagrody za wykrycie nadużyć
skarbowych, asygnowanego w- kwocie 3

milj. zł, wydano zaledwie 588.836 zł.

Śil Hlirteflburna za dawną armią niemiecką.
Berlin, 7. 4. (PAT). Uroczysty obchód

60-lętniej działalności wojskowej prezyden­
ta Hindenburga rozpoczął się dziś koncer­
tem zjednoczonych orkiestr wojskowych.

Minister Reichswehry Gessler złożył ży­
czenia imieniem ,Rełohswehry.

Hindeńburg, przybrany w mundur mar­
szałkowski i udekorowany 78 orderami, wy­
głosił w odpowiedzi przemówienie, w fctó-
rem stwierdził z zadowoleniem, że Reichs-
wehra uważa się za spadkobierczynię wiel­
kich tradycyj dawnej armji, i że pielęgno­
wanie cnót dawnej armji uważa za swój

obowiązek. Nie weźmie się chyba^ za złe
staremu żołnierzowi — powiedział Hinden-

burg - że otoczył się dziś trofeami z okre­
su chwały, Wspomina z bólem i duma, daw­
ną armię. Była ona armją ludową i nietyłko
spełniła swój obowiązek obrony ojczyzny,
ałe zarazem była szkołą obowiązków i pa­
triotyzmu. Cośmy z niej utracili, to może­
my dziś dopiero ocenić, dziś, gdy jej niema.
Nowa armja Rzeszy została zorganizowana
na innych podstawach. Nie wielką jest jej
siła. Zamiast szczytnego obowiązku po­
wszechnej służby wojskowej, wprowadzono
system dobrowolnych ,zobowiązań.

Stea poOsii a? rozruchach sfryjsWoh.
Warszawa, 7. 4, (PAT), W związku z

mylnemi informacjami, podanemi przez nie­
które organa prasowe o zarządzeniach Min.

Spraw Wewnętrznych, wydanych w celu
ustalenia zachowania się władz administra­
cyjnych i organów Policji Państwowej w

Stryju podczas ostatnich zajść, M. S. Wewn.

wyjaśnia, że zbadania zachowania się tych
władz i organów zostało powierzone wyższe­
mu urzędnikowi M. S, Wewn. inspektorowi^

bezpieczeństwa publicznego p, Mackiewi­
czowi, który w tym celu natychmiast po
wypadkach udał się do Stryja. Na podsta­
wie złożonych przez inspektora Maćkiewi-
cza sprawozdania i wniosków, p. minister

spraw wewn. zarządził wszczęcie przeciwko
staroście w Stryju p. Nowakowi formalnego
dochodzenia z równoczesnem zawieszeniem

starosty Nowaka w urzędowaniu.

Walkj pod Pekinem,
Londyn, 7, 4, (Tel, wł.) Walki o Pekia

znowu są w toku. 20 mil od miasta toczy
się bitwa artyleryjska, Czang-Tso-Lin roz­
poczyna generalną ofenzywę na stolicę
Chin. Chodzi mu o uniemożliwienie podję­
cia zgody pomiędzy generałem Wu-Pei-F”
i armią narodową Fenga.

Francja — Litwa.

Kowno, 7, 4. (PAT). Pierwszy poseł fran­
cuski na Litwie Piot wręczył wczoraj pre­
zydentowi republiki swe listy uwierzytel­
niające. Dotychczasowy przedstawiciel dy­
plomatyczny Francji Padovani odjechał cło
Gdańska, Udekorowany on został orde­
rem wojskowym Vitis,

Wybór Pangalosa na Prezydenta Grecji
zapewniony,

Ateny, 7. 4, 26. (Tel, wł.) Według z kół

opozycyjnych wybory niedzielne odbywały
się pod tak wielką presją, że opozycja przy
przyszłych wyborach, decydujących o Iwy-
óorze Prezydenta, chce się wogóle wstrzy­
mać od czynnego udziału. Wobec tego wy­
bór Pangalosa na Prezydenta Grecji zdaje
się być za.pewniony.

SCroniką telegraficzna.
Warszawa, Do Warszawy przybyła Z

Czechosłowacji delegacja kas chorych
celem nawiązania stosunków z polskimi
działaczami, a także dla dokładnego aba
dania administracji polskich kas cho­
rych. (Dużo dobrego nasi przyjaciele
czescy z pewnością się nie nauczą. -:

Red.) .

Budapeszt Według informa!cji
dzienników, rozprawa sądowa w spra­
wie fałszerstw banknotów frankowych
będzie prawdopodobnie wyznaczona na

ostatni tydzień kwietnia, ewentualnie
na dzień 3 maja. 1

Paryż. ,,Matm” donosi z Cannes, że
umarł tam były minister i przywódca o-

pozycji włoskiej Amendola, który zmu­
szony był schronić się do Francji.

Sewilla, 7. 4. (PAT).- Dziś oćbyła się
tu uroczystość otwarcia przez króla Al­
fonsa nowo wybudowanego kanału imie­
nia króla Alfonsa III. (Kanał ten skra­
ca w znacznym stopniu drogę od Sevilli
do morza i umożliwia okrętom nawet

największej pojemności dostę’p do portu
w Seviłli). Po południu król wraz ze

świtą udał się do katedry, gdzie przed
grobem Krysztofa Kolumba odprawione
zostało nabożeństwo.

Bukareszt. ,,Adverullt donosi z Pał’y’
ża, że projekt zawarcia traktatu francu-
sko-rumuńskiego analogicznego do trak­
tatu czechosłowacko-francuskiego i pol­
sko-francuskiego upadł ostatecznie, gdyś
Briand sprzeciwił się temu projektowi.

Londyn. Kongres niezależnej partji
robotniczej przyjął rezolucję, .zalecającą
m. i . wzajemne skreślenie długów wojen­
nych i podjęcie handlowych i politycz­
nych stosunków z Rosją sowiecką. Inna

rezolucja wzywa członków partji pracy
do poparcia wysiłków górników w celu

zapewnienia im zarobków umożliwiają’
cych spokojną egzystencję.

Paryż. Doniesienia z Beyrouthu po­
twierdzają wiadomość o rozpoczęciu
ofenzywy przeciwko Druzorn. Akcja
rozwija się pomyślnie.

Wojewódzka komisja do badania pojazdów
mechanicznych oraz egzaminowańia kierowców,
będzie urzędowała w Województwie Oddział
Drogowy Toruń,- ul. Słowackiego 15, w II. kwar­
tale 1926 r.

6, 7, 12, i 13. kwietnia,
6, 7, 17, i 18. maja,
7, 8, 17 i 18. czerwca

Właściciele samochodów, i ka.ndydaci na kie.
rowców którzy otrzymali pisemne zaweżwanis
do przedstawienia samachódu, względnie do e-

graminu, powinni zgłosić się w dniu oznaczonym
najpóźniej do godzimy 13. Komisja będzie urzę­
dować wyłącznie tylko w dniach oznaczonych
przyczaja ba-dańla samochodów i ęgzaminy na

kierowców będą, rozpoczynały się. o godz. 15-ej.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu
z dnia 7 kwietnia 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st, zał ładunki wag., dost
zaraz za 100 kg. w złótych.

Żyto - - 22,50-23,50 Pszenica - - 39,00- 41,00
Owies ........................................ ... 25,00- 26,00
Jęczmień - 2i,00-22,00 Ję,czm brow. 22,50- 24,80
Mąka żytnia "O% z workami . . . . 27,75- 36,25

,, ,. 65% B ....

—

Mska pszenna 65 r ,, .... 60.00- 63,00
Otręby żytnie 16,50—17,10 Otręby pszen. 17,50— 18,50
Groch polny.......................................... —

Groch vietoria....... n t -
. 00,00— 00,00

Seradela .............. ... 26,0)- 29,00
Lubin żółty 17,00-19,00 Łubin niebieski 15,50-



n’r. Sl. Pią,tek, dnia 9 kwietnia 1923 r. W.A

Litwa zbroi się.
Rząd litewski rozpoczął systematy­

czne wzmacnianie swoich granic, loku­
jąc na pograniczu oddziały wojskowe.
Połączone komisje litewskie minister­
stwa spraw wewnętrznych i wojny
przejęły dla wojska większą ilość bu­
dynków w mieście Uciany.

W Poniewieżu rozpoczęto budowę
portu lotniczego.

Nasz wywiad . polityczny ustalił, że
w pow’. swięciańskim na pograniczu li-
tewskiem od pewnego czasu krąży spo­
ra liczba agitatorów, przybyłych z Ko­
wna, którzy prowadzą akcję propagan­
dową wśród ludności na rzecz Litw’y.
Ostatnio ujęto jednego z agitatorów, u

którego znaleziono szczegółowe instruk­
cje rządu litew.skiego, dotyczące dzia­
łalności agitatorskiej we w?szystkich
powiatach graniczących z Litwą. Zna­
leziono również obfity materjał, doty­
czący wystąpień litewskich, przygoto­
w’anych na początek kw’ietnia. Na-,
zwisko aresztowanego trzymane jest
narazie w tajemnicy.
Kowieński szef sztabu generalnego.
Tchórzem był wobec Niemców. —

Umkną! przed armja bolszewicką. -

Odznaczony za wrogie wobec PsI§W
.. . usposobienie.

Szefem sztabu genera,lnego w Kow­
nie został gen. por. K. Łodyga, który u-

częszczał do gimnazjum w Wilnie, gdzie
ukończył 7 klas. W r. 1915 ukończył
wojenną szkołę piechoty. Podczas
walk na froncie poddał się Niemcom.
W roku 1918, w czasie zbliżania się bol­
szewików, organizow’ał oddziały w Wil­
nie. Na wiadomość jednak o zbliżaniu

się czerwonej armji umknął do Kowna.
Tam w nagrodę za wrogie usposobienie
względem Polski został mianowany do­
wódcą oddziałów walczących w Suwal-
szczyźnie. Zbliżony do wpływowej
partji Chrześcijańskiej Demokracji, Ło­
dyga jest wtajemniczony "w plany pro­
wokacyjne, które Litwini, zamierzają
wykonać w najbliższym czasie. On był
również autorem planu napadu mi Pod-

haje.

Przyszły Kongres Eucharystyczny
w Chicago,

Pisma polskie z Chicago donoszą, że

biuro, przygotowujące kongres eucha­
rystyczny w Chicago , spodziewa się, iż
o,koło miljon osób przybędzie tu ze

wszystkich stron świata i ze wszyst­
kich krajów europejskich na, wielki

kongres katolicki w czerwcu i lipcu hr.
Można się spodziewać więc, jaki ścisk
będzie w śródmieściu, w tramwajach i

kolejach górnych, a szczególnie w ’dy­

strykcie pomiędzy parkiem Grania i
Sółdiers Field a śródmieściem. Wszyst­
kie większe uroczystości odbędą się w

pąi’ku Granta. Trudności są nadto w

,ulókowńńiu ta’k ogromnej liczby osób,
niema bowiem nawet mowy, by hotele

mogły wszystkich pomieścić.

Komitet transportacyjny i lokali

kongresu eucharystycznego odbywa o-

becnie konferencje z przedstawicielami
organizacji obywatelskich, społecznych
i korporacji użyteczności publicznych,
omawiając wszystkie potrzebne szcze­
góły.

Bajka o nadmiernych Świadczeniach
socjalnych,

Świadczenia socjalne są niskie. - Wysokie koszta administracji, -

Konieczność reformy.
Przy rozprawach nad budżetem Min.

Pracy i Opieki Społecznej w ubiegłym
tygodniu po zasadniczym ref,eracie po­
sła Bitnera (Ch, D.) zabrał głos poseł
Kwiatkowski (Cli. D,.) i w doskonałem

przemówieniu ujął zasadniczo stosunek
Chrz. Demokracji do tych głosowi które

wyłącznie tylko chcą kosztem warstw

pracujących przeprow’adzić sanację
skarbu. Mówił więc poseł Kwiatkowski:

,,Dyskusja nad budżetem Min. Pracy
i Op. Społecznej rozwija się głównie
pod kątem usprawnienia produkcji,
przycźem zwykle dwa obozy toczą mię­
dzy sobą spory: jeden uzależnia to u-

sprawnienie od zniesienia ciężarów so­
cjalnych, drugi zaś zwalcza ten pogląd
jako jednostronny. Taka dyskusja nie

prowadzi do celu, należy bowiem roz­
ważyć wszystkie czynniki, które dzia­
łają ujemnie na naszą produkcję. Leży
oto przed nami rezultat ankiety, wyko­
nanej przez rząd wśród, ;naszego prze­
mysłu. Ankieta ta stwierdza, że odset­
ki od kapitałów obrotowych i pożyczek
obciążają gotowy produkt od 10-28 %

jego wartości, natomiast świadczenia
socjalne według statystyki przedłożo­
nej przez Min. Pracy wynoszą od 2-4

proc. Otóż mimo, że - jak z tego wi­
dać — zmniejszenie liczby banków, któ­
re należą do najdroższych bezrobotnych
w Polsce i tak bardzo obciążają pro­
dukcje, obniżyłoby znacznie stopę pro­
centową, a temsamem zmniejszyło ko­
szta produkcji, i. mimo że sprawa zale­
ży wyłącznie od sfer gospodarczych, a

nie od robotnika, nic się dotychczas w

tym kierunku nie robi.
Ponadto p. minister skarbu, który

przecież stoi w ścisłym kontakcie ze

sferami gospodarczemu dwukrotnie już
stwierdził, nadmierne koszta w admini­
stracji naszego przemysłu, na co zresz­
tą robotnicy patrzą z blisk:i, a nie

słyszymy również, aby i w tej dziedzi­
nie podjęto racjonalne reformy.

Trzeba wreszcie stanąć ną stanowi­
sku objektywrfiem i zrozumieć, że stron­
nictwo Chrz. Demokracji, broniące in­
teresów najsłabszych warstw, nie mo­
że w tych warunkach pójść do :robotni­

ka i tłumaczyć mu, że akurat on wła­
śnie przy swojej biedzie i nędzy ma

pierwszy ponosić ofiary. Wszak życie
państwowe, a więc i gospodarcze orga­
nizuje inteligencja i winna świecić

przykładem, jeżeli zaś robotnik, widzi,
że warstwy posiadające, z któremi on

współpracuje, nie zaczynają od siebie, i
nie zniżają swej stopy życiowej, to zu­
pełnie słusznie sądzi, że i na niego kolej,
jeszcze nie przyszła.

Ofiary w celu usprawnienia produk­
cji potrzebne są od wszystkich sfer i bę­
dą potrzebne także ze strony robotni­
ka, ale zacząć trzeba od góry, a nietylko
od dołu. — Jeżeli mówi się obszernie o

ubezpieczeniach socjalnych, to chodzi
nam nietylko o to, żeby świadczenia
słuszne były zachowane dła robotnika
w całej pełni, ale też o to, aby przez
kiepską gospodarkę nie trwoniono w

naszych ubezpieczeniach socjalnych
grosza na szkodę robotnika i gospodar­
stwa narodowego. Że się to dzieje, to

przyznał do pewnego stopnia i p. mini­
ster pracy, mówiąc o tem, że koszty ad­
ministracji są znacznie wyższe w ubez­
pieczeniach tam, gdzie dopieip co zo­
,stały one zaprowadzone. Statystyka,
sporządzona przez p. Jastrzębowskiego,
wykazuje, że jeżeli, się wydatki w ubez­
pieczeniach b. zaboru pruskiego przyj­
mie za 100, to składka za jednego ubez­
pieczonego w b. zaborze rosyjskim wy­
nosi 162 %, zapomoga pieniężna
(wszy§tkę za jednego ubezpieczonego),
wydatek na lecznictw’o 241 %, koszt le­
czenia 165 %, koszt porad lekarskich
156 %, a na jednego uprawnionego

23. %i,, koszt jednego porodu?: ,1(59 %,
koszt leczenia światłem 358 % tego, co

to kosztuje w b. zaborze pruskim. Cyf­
ry te świadczą wymownie, że reforma
w gospodarce naszych ubezpieczeń so­
cjalnych jest konieczna, jeżeli bowiem
nie będziemy w nich marnotrawić pie­
niędzy, to pozostaną nam fundusze re­
zerw’owe, które można będzje lokować
w życiu gospodarczem i które ułatwią
życiu gospodarczemu .ponoszenie cięża­
rów socjalnych.

Psiak smar! as głodu na u!teash

Nowego Jorku.

Mamiony tym prokurator zarc?ddl
dochodzeniaIII

Prokurator okręgowy z Brooklynu?
rozpoczął śledztwo celem zbadania, w;

jaki sposób dwaj mężczyźni mogli zgi­
nąć z głodu w tem najbogatszęm mie­
ście w świecie.

Zmarł z głodu Stanisław Szamotul­
ski, bezdomny, którego policjant aresz­
tował za włóczęgostwo. W podobnych
okolicznościach zmarł Patrick Feeły.

Szamotulski został znaleziony przez
policjanta wieczorem.

Nieszczęśliwy padł na chodniku z

głodu i wycieńczenia, choć w pobliżu
był cały szereg restauracji. Tłum cie­
kawych gapiów otoczył biedaka. Poli­
cjantowi, który przecisnął się przez
tłum, Szamotulski zdołał wyszeptać do
ucha, że nie miał nic w ustach od
trzech tygodni.

Przyw’ołany został ambulans, który
zawiózł nieszczęśliwego do szpitala. Po
udzieleniu pierwszej pomocy. Szamo­
tulskiego nie zatrzymano jednak w,

szpitalu, ale odstawiono na stację poił,
cyjną, gdzie zmarł.

Organizacje dobroczynne twierdzą
że wypadek śmierci g!odowej jest wiel­
ką rzadkością w Nowym Jorku, gdzie
są rozmaite instytucje, ka-miące bez­
płatnie głodnych.

Polak prezesem prasy zagraalmsnef
w Nowym Jorku,

Tutejsze Stow’arzyszenie Korespon-
tów Prasy Zagranicznej wybrało preze­
sem d-ra A. M. Nałęcza, przedstawicie­
la korespondentów prasy polskiej.
Pierwszą czynnością d-ra Nałęcza było
przewodniczenie przy asyście byłych
prezesów Portugalczyka Costy oraz

Anglików Bullena i Wilsona na ban­
kiecie, wydanym, przez Stowarzyszenie
na cześć nowego ambasadora Francji
Henryka Beranger. W bankiecie, o-

prócz zaproszonych gości wzięło udział

sześćdziesięciu pięciu korespondentów
prasy w’szechświatowej. Ambasador

Beranger wypowiedział wielką mowę

polityczną, w której między innemi o-

świadczył, że Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej są dzisiaj ,,życiowym o-

środkiem całej ziemskiej planety44 i zło­
żył hołd dziennikarzom, jako współ­
pracownikom dyplomatów w ich pracy
nad rozjaśnianiem trudności i prac
międzynarodowych.

Polak twórcą fryzury pazfowsklef.
Głośny na całym świecie Polak, An­

toni Cierplikowski, ,który w Ameryce
jest wyrocznią w dziedzinie mody cze­
sania kobiet i twórcą,, przyjętej na ca­
łym świecie fryzury paziowskiej, bawił
ostatnio w Berlinie.
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Wolność.

Powie.ść z czasów odrodzenia

Wielkopolski,
(Ciąg dalszy)

Nawiedziła go zmora...

— Pytanie, czy patroni nasi zdobędą,
się w tym momencie na czyn męski... —

rzeki do por. Wacht!a, swego kolegi uni­
wersyteckiego.

— Istotnie to pytanie. Spraw’a, pomo­
;cy natrafiła tam na jakiś tępy opór.

— Do stu piorunów! — zawołał inny
oficer — czyż niema w Poznaniu żołnie­
rzy i broni?

— Nacóż zdobywał tam armaty nasz

powstaniec po 27-ym grudnia?..,
Zawrzało ogólne oburzenie.
— Mam przekonanie, źe wielkorządcy

zaśpiew’ają tam inacz,ej, gdy dojdzie ich

bajka,, że wojska niemieckie idą z nad
Noteci, na Poznań... — odezwał się pe­
wien starszy obywatel. — Strach podzia­
ła na nich silniej niż argumenty i prośby
żołnierzy.

- To może być! — rzucił z przekona­
niem Żabicki.

A w tej chwili Zajechał przeif dom sa­
mochód i pojawił się oczekiwany z Po­
znania podporucznik Ńieżychowski, któ­
ry potajemnie przęd najw’yższą w!adzą
polską zajmow’ał się organizacją arty­
lerji i miał w pogotowiu sześć dział.

— I cóż? I cóż? -- posypały sie py­
tania do niego.

— No, dobrze... — odsapnął Nieży-
phowski j siadłszy przy stole, zaspokaja!;

ogólną ciekaw’ość, mówiąc z zadowole­
niem: W tym momencie rozpoczyna się
mobilizacja!... Podpułkownik Grudzielski

objął komendę., Bądźcie jutro w Gnieźnie.
W Poznaniu telefony dzw’onią... Oficero­
wie zwołują ochotników na gw’ałt... I tak
nareszcie przemówią moje haubice!...

Na,tychmiast rozjaśniły się oblicze,
wystąpiły na stół pękate butelki i fan­
tazja poczynała ponosić młodych woja­
ków.

-- Jak. dobrze pójdzie to my już ,za
dw’a dni będziemy znów pod Szubinem!

mówił Sławiński,
— A juści!
- Was ist? — pytał Żabickiego Gol-

niewicz a, gdy ten przetłumaczył mu

przywiezione przez Nieżychow’sklego
w!adomości, rzekł:

- Jetzt.werdeu wir diese Schwaben-
bande anders anpacken! (Teraz inaczej
zabierzemy się do tych szwabów.)

— Nie mówiłem jeszcze... - przerwał
roz,gwa,r Ńieżychowski i znów w’szyscy
zamienili s;ię w ucho. — Ża tydzień ge­
nerał Dowbor Muśńicki przybywa na do­
bre do Poznania. Obejmie dowództw-o
ńaczeine i pocznie organizow’ać armję...

Okrzyki radości uderzyły o ściany, bo
chociaż o generale tym niejasne pano­
wało wyobrażenie, budz;ił on jednak po­
wszechne zaufanie,, Z nim też łączyła
się nadzieja, że zapanuje on zarówno
nad sytuacją militarną, zespalając roz­
strzeloną akcję powstańczą fachowo
i planow’o, jak nad tymi możrfowładca-
mi, co, oglądając się na Paryż, gasili za­
pał żołnierza i społeczeństw’a.

Z chwilą, gdy Pcznań zagrał na nutę
wojenną, znów huraganowy, niez,nający
prżeszkody zapał porw’ał brać Wielko­
polską. Przez noc i dzień następny wi’za,-
ło i kipiało w kilku ośrodkach powstań­

czych, Zwłaszcza w Poznaniu, gdzie sta­
ry podpułkownik, któremu po wic!u la­
tach służby u Niemców’ danem by ło pod
koniec życia dobyć szablę w sprawie zie­
mi ojczystej, przez całą noc telefonem

nawoływ-ał pod broń oraz w Gnieźnie,
gdzie dr. Jacobson, będący tam sprężyną
ruchu, obsadzał koleje i poczty Polaka­
mi, zw’alczał popłoch i pospołu z podpo­
rucznikiem Kittłem i innymi gromadził
żołnierzy, gotował odwet. Tudzież w Wą­
grówcu, który zdał się z natury rzeczy
przewidzianym na odskocz,nie w’ stronę
Żnina, Szubina i Bydgoszczy.

Nazajutrz około drugiej po południu
przytetnił na motocyklu młody ochotnik,
który wykradłszy się zgrabnie ze Żnina
pomimo kuł, jakie ża nim świstały, przy­
w’oził niemało cennych i ścisłych w!ado
mości z obozu przeciwnika.

Manthey przybył dnia tego z rana do
Żnina i jął zaraz organizować straż oby­
w’atelską, aczkolwiek posiadał tam już
załogę z 500 wyszkolonych żołnierzy. Nie
dość na tem. Wywiadowca zapewniał,
że pod wieczór ma stanąć w Żninie od­
dział wyborowego wojska z Bydgoszczy
pod komendą cenionego oficera Eckerta.
W Szubinie zaś roiło się od łancknech-
tów jak nigdy jeszcze. Dzięki zabiegom
kapitana Justa, dowódcy trzeciego bata­
lionu Grenzschutzu, Manthey otrzymał
liczne posiłki tak, iż załogę Szubińską
obliczano na z górą uwa tysiące ludzi.
A w ciągu dnia oczekiwano tam koleją
nowych zastępów żołnierza, i to już nie
doraźnie przyjmowanych, tchórzliwych
przybłędów, lecz segregowanych staran­
nie i przeważnie miejscowy cl,i ochotni­
ków--. i

Już w pierwszych ł!ojach Manthey
potrafił wyłowić z Bydgoszczy najlepsze­
go żołnierza, teraz, posyłano nra z nad

Brdy trjarjuszów. Snąć wszystkie nie­
. mieckie władze wojskowe, bardzo wyso­
ko oceniając polskiego pow’stańca, prze­
widywały, iż porażka szubińska stanie
się ostrogą i łada dzień rozpocznie się
nowy akt bojów. Nie spoczywając przeto
w’cale na wawrzynach, Niemcy gotow’ali
się do tego sprężyście, tem więcej, żc
w’ ich pojęciu nie rozchodziło się w tej
krwawej grze o sam Szubin, lecz o...

Bydgoszcz, a może także o Krajne, Ko
elewie i Kaszuby...

Wiadomości dotyc,zące gorączkowych
poczynań niemieckich można było oso­
biście zakomunikować podpułkowniko­
wi Grudzielskiemu. Pojawił się on bo­
wiem w Wągrów cu przelotnie, by pchnąć
zebraną tam siłę naprzód. Przyjazd jego
byłby przeszedł w mieście niepostrzeże­
nie, gd,yż stary, otyły pan, po cywilnemu
ubrany, w futrze, z siwym, zawiesistym
wąsem i binoklami, wysiadłszy z samo­
chodu przed cic,hym hotelikiem w ciem­
nościach wieczora, nie byłby zw’rócił
uwagi. Jednakże nadjechały dwa inne
automobile i z nich w’ysiadło grono ofi­
cerów. To znamionowało coś ważnego.
Wyrosła zaraz z pod ziemi czeladka zwy­
kłych gapiów ulicznych, którzy wysta­
wali cierpliwie przed restauracją, pod-
pytując Szeferów skąd, dokąd, poco. Nie
wle!c jednak przeciekło do ich wiadomo­
ści. Ale, gdy wsiadano w samochody,
ten i ów posłyszał jak rzucono szoferowi-;(

— Do Srebrnogóry!
Wkrótce polem wpadł do pani Kon­

stancji jej syn, uskrzydlony zarówno
tem, że udało mu się zebrać niemal sc-

cinę jazdy, jak tem, że rozpoczynała się
odwetow’a gra wojenna, i to z nicprzewl-
dyw’ailą sprężystością.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z KRAJU.
Konfiskata ,,Głosu Narodu". Jeden z

ostatnich numerów ,,Głosu Narodu" został

skonfiskowany z powodu notatki, omawia­
jącej znany list gen. Szeptyckiego do min.

Żeligowskiego.
Jubileusze 50-łecia kapłaństwa. Pro­

boszcz w Chodczu na Kujawach, ks. kano­
nik Ziętkiewicz obchodził w drugie święto
jubileusz 50-łecia kapłaństwa. Na uroczy­
stości tej był ks, biskup sufragan Krynicki
z Włocławka, składając dostojnemu Jubi­
latowi życzenia.

Lublin włączono do rzędu miast więk­
szych. Min. spraw wewnętrznych, w poro­
zumieniu z min, skarbu zaliczyło Lublin do
rzędu miast, liczących powyżej 100,000
mieszkańców, Wobec iego, nadzór- nad go­
spodarką samorządową m. Lublina należy
odtąd nie do wojewody, lecz do ministra

spraw wewnętrznych, działającego w poro­
zumieniu z ministrem skarbu. Dotąd miast
takich, nie licząc Warszawy, było 6: Łódź,
Wilno, Lwów, Kraków, Poznań-i Byd­
goszcz.

Ronikier protestuje, Bohdan Ronikier,
który odsiaduje w więzieniu mokotowskiem
karę za zamordowanie Stasia Chrzanow­
skiego, utrzymuje w dalszym ciągu, że padł
ofiarą pomyłki sądowej i wzywa literatów’,
by żądali rewizji procesu o zabójstwo Sta­
sia Chrzanowskiego.

Władze naczelne Izby lekarskiej, Do­
noszą nam z Warszawy: Na nową trzyletnią
kadencję wybrani zostali do władz naczel­
nych Izby lekarskiej: dr, Piotr Bączkiewicz
jako przewodniczący, Jan Pappe Lwów,
Stefan Krzemiński Kraków, Stanisław Je-

rzykowski Poznań, i w’iceprzewodniczący
dr. Norbert Metelski Warszaw’a, sekreta­
rzem obrano dra Tytusa Makow’skiego z

Warszawy.
Nowa rada adwokacka. Na podstawie

nowoprzeprowadzonych wyborów, Rada
adwokacka ukonstytuow’ała się następują­
co: dziekanem obrano Jana Nowodworskie­
go, wicedziekanem Zygmunta Nagórskiego,
skarbnikiem Czesława Bjałaszewicza, se­
kretarzem Stanisława Rundo i Tadeusza

Szacińskiego,
Adwokat — oszustem, W Wielką So­

botę aresztowano we Lwowie w własnem
mieszkaniu przy ul, Fredry 7 adwokata dra.

;Władysława Grzeszczyńskiego, poszukiwa­
nego bezskutecznie od kilku miesięcy przez
sąd karny we Lwow’ie za liczne oszustwa.

Aresztowanie nastąpiło na podstawie alar­
mu w prasie,

Morderstwo rabunkowe w Rusakowie,
We środę 30 marca dokonano w Husako-
wie pow. Mościska morderstwa rabunko­
wego na osobie rzeżnika Ilka Pietrusiaka,
Nieznany osobnik zwrócił się do Pietrusiaka
z propozycją kupna świń. Pod tym pozo­
rem wywabił Pietrusiaka do Moczerad i
tam uderzeniem siekiery w głowę pozbawił
go życia. Po dokonanym czynie zrabował
Pietrusiakowi kwotę 110 złotych. Policja
jest na tropie sprawcy.

Misjonarze protestanccy na kresach.
,,Diło" donosi, że we wsiach Małopolski
Wschodniej emisarjusze amerykańscy sze­
rzą propagandę na rzecz przyjmowania rełi-

gji ewangelickiej. Dziennik występuje prze­
ciwko tej akcji, gdyż rozbija ona jedność
religijną, społeczną i narodową wsi ruskiej.

13-łetni chłopiec zastrzelił się podczas
lekcji. Uczeń III, kl. gimn, we Lwowie,
Wiktor Kochanowski, podczas przerabiania
lekcji domowe} z nauczycielką wymierzył
sobie w skroń rewolwer i wystrzałem ode­
brał sobie życie, Wedle zeznań nauczyciel­
ki zaszedł tutaj wypadek samobójczy z po­
wodu złej noty, Charakterystycznym jest
fakt, że i ojciec samobójcy, skończył rów­
nież samobójstwem.

Doroczny Sejm nauczycielski, W dniach
8 i 9 kwietnia we Lwowie odbędzie się do­
roczny Walny Zjazd Towarzystwa Nauczy­
cieli Szkół Średnich i Wyższych (T. Ń . S.

,W.) Na zjazd spodziewane jest przybycie
przeszło 300 delegatów, reprezentujących
ogółem 8 000 członków. Zainteresowanie
zjazdem szerokich sfer nauczycielstwa i ca­
łej inteligencji większe jest w tym roku niż

zazwyczaj, wobec groźnych dla rozwoju
szkoły polskiej redukcyj M. W. R. i O . P,,
a omawianie tych przedewszystkiem spraw
niezawodnie wypełni obrady.

Muzeum im. Wł. Reymonta, Z inicjaty­
wy Wydziału Powiatowego w Skierniewi­
cach, postanowiono założyć muzeum im.
iWł. St. Reymonta na pamiątkę, że pracując
na terenie powiatu skierniewickiego, wielki
ten pisarz uwiecznił w opisie wsie Maków i

Ljpcę i typy tutejszych bsi§żaków.

Samóbó)stwo w Włocławku. Przy ul.

Ceglanej targnął się na swoje życie urzę­
dnik tutejszego starostwa, niejaki Szew­
czyk, Kula spowodowała natychmiastow,’ą
śmierć, Powód rozpaczliw’ego kroku nie­
wiadomy. Śledztwo w toku.

Miejscowość Lanckorona zaliczona do
miast./ Gmina Lanckorona w pow’iecie w’a­
dowickim została na mocy ustawy z 3-go
marca 1926 zaliczona do rzędu miast, czyli
do miejscowości, podlegających galicyjskiej
ustawie gminnej z dn, 3-go lipca 1896. W
ostatnich latach Lanckorona coraz bar­
dziej się rozwija i staje się przez swe bar­
dzo piękne i zdrowe położenie górskie miej­
scem kłimatycznetn, dokąd wiele letników’
zjeżdża podczas lata.

Obchód rękawki. W Krakowie w drugie
święto odbył się na wzgórzu Lasoty obok
kościoła św. Benedykta, tradycyjny obchód
rękawki, Ludowa ta zabawa polegała na

zrzucaniu z Krzemionek dzieciom bułek, ja­
błek, oraz różnych łakoci, Na ,,rękawkę"
przybył ’można powiedzieć cał’y przyłą­
czony Kraków, bez różnicy płci i wieku, Ze

wzgórza, gdzie się odbywała zabawa —

roztaczał się wspaniały widok na panora­
mę Krakowa, morze dachów, z wystającemi
ponad nie w,’ieżycami kościołów i oryginal­
ną sylw’etę Waw/elu. Zabawa trw’ała do

późnego wieczora,

Wykrycie gangre-ny komunistycznej w

wojska. W 5-tym szwadronie taboru w

Krakow’ie wykryto tajną organizację ko­
munistyczną, mająca na celu tworzenia ja-
czejek komunistycznych w wojsku. Dotych­
czasowe śledztwo ustaliło, że nici sięgają do
Będzina i Sosnowca. Aresztowano dwuch

szeregowców, Szew’czyka i Wójcika, jako
głównych działaczy organizacji komuni­
stycznej. Aresztowanych osadzono w wię­
zienni wojskowem. Sędzia śledczy prowa­
dzi energiczne dochodzenie.

,,Topienie smoka" w Wil}i, W dn. 24 i 25
kwietnia urządzone będzie w Wilnie na

przestrzeni całego miasta niezwrykłe wido­
wisko historyczne, mianowicie będzie w’y­
stawiona sztuka ludowa p. t . Smok, osnuta
ua tle dawnej legendy. W dniu 24 kwietnia

rozpocznie się widowisko wjazdem do njia-
sta, rycerzy polskich, Jadźwiągów i Tata­
rów, t Potem cały orszak uda się na ul.

Lubosz gdzie z lochów wyciągną smoka. W

drugim dniu odbędzie się sąd nad smokiem
i utopienie go w Wil;i. W widowisku w’e­
źmie udział kilkaset osób, przyczem woj­
skowość dostarczy 200 kord-,

Skazaiue defraudanta. Sąd okręgowy
rówieński roztrząsał sprawę Wacława
Brzozow/skiego, sękwestratora podatkowe­
go, który, ściągając daniny państwow’e,
sprzeniew/ierzył kwotę 1.800 zł, Sąd w’ydał
wyrok, skazujący defraudanta na rok i. 8

miesięcy więzien.ia z zaliczeniem 10 mie­
sięcy więżenia prewencyjnego.

Samobójstwo kpt, Re;nera w świetle

urzędowego komunikatu.

Dnia 31 marca o gódz. 14,30 targnął
się na swe życic w budynku D. O. K. o-

ficer ordynansowy D-cy O. K. kpt. Mi­
chał Remer wystrzałem z rewolw’eru i

w stanie niezagrażającym życiu, odwie­
ziony zo,stał do szpitala wojskow’ego.
Początkowe dochodzenia wykazały, że

prawdopodobną, przyczyną zamachu by
ły kłopoty natury materialnej i obawa

przed odpowiedzialnością za wydatko­
wanie pewnych kwot, z których nie

mógł się wyliczyć. Szczegółow’e docho­
dzenia, zmierzaj,ące do dokładnego u-

1 stalenia stanu rzeczy i .pociągnięcia
winnych do odpowiedzialności, przepro­
w’adza prokurator wojskowy i wojsk,
sąd okr. w Krakowie. Dowódca Okręgu
Korpusu Kuliński.

Rodzina jednorękich i jednonogich.
We Włochach pod Warsza,wą za­

mieszkuje rodzina Telaków, złożona z

S osób. Głowa domu, Jan Tełak jest bez

ręki; synowie: Kazimierz, Henryk i Jó­
zef posiadają t,ylko po jednej nodze;
w’reszcie syn Władysław ma, jedną rękę.
Pozostali członkow’ie rodziny: żona He­
lena oraz dzieci: Ignacy i Anna są zu­
pełnie zdrow’i i posiadają wszystkie
członki.

Okazuje się, że wspomniana rohzina

należała do szajki złodziejów kolejo­
w’ych i postradała ręce, lub nogi pifcy
rabunkach w pociągach. Obecnie rze­
komi ,,inwalidzi wojenni" wyjeżdżają
codziennie do Warszawy na żebraninę.

Sensacyjne morderstwo z nienawiści.
Ze Lwowa donoszą:
Do komendy wojewódzkiej policji we

Lwowńe nadeszła telefoniczna wiadomość z

Rzeszowa o sensacyjnem morderstwie, do-
konanem w Boguchwale po’d Rzeszowem

przez znanego w szerokich kołach społe­
czeństwa rzeszowskiego obywatela ziem­
skiego w Boguchwale Karola Angermana
na osobie zarządcy dóbr fundacji imienia
Surzyckich w Boguchw’ale, Wacława Pa-

sterczyka.
Wedle zebranych przez nas szczegółów

spraw/a ta przedstawia się następująco. W

ubiegły piątek o godzinie 8-mej wieczorem
na stacji w Boguchwale strzałem z dubel­
tówki, nabitej kawałkami żelaza, zamordo­
wany został skrytobójczo w chwili, gdy wy­
siadał z pociągu, Pasterczyk. Morderca
zbiegł.

Na miejsce zbrodni przybyła natych­
miast policja rzeszow’ska w’raz z psem poli­
cyjnym i rozpoczęła pościg.

Pies idąc śladami zbrodniarza, zaprow’a­
dził policję do dw’oru w Boguchw’ale do po-

koju, w którym mieszkał Karol Angerman,
Aresztowany przyznał się do zbrodni,

Tło morderstwa jes niesłychanie sensa­
cyjne. Śp, Angermanowa, matka trzech sy­
nów’, z których jeden popełnił zbrodnię, u-

mierając, utworzyła z posiadłości w Bogu­
chwale fundację dla sierót imienia Surzyc­
kich, z zastrzeżeniem, dożywotnego korzy­
stania z niej dla swego byłego rządcy, Wac­
ława Pasterczyka, Synowie usiłowali
w/szelkimi sposobami unieważnić testament,
pała,jąc szczególną nienawiścią do Past,er­
czyka, Rezultatem prowadzonej przez An-

germanów akcji jest morderstwo.
Że zbrodnia była przemyślana, dowodzi

fakt, iż Angerman przekupił 10 włościan,
którzy podczas przesłuchiwania fałszywie
zeznaw’ali, w’skutek czego zostali areszto­
w’ani,

Morderca stanie przed sądem doraźnym,
Zbrodnią wyw’ołała olbrzymie poruszenie w

całej okolicy. Morderca jest bratankiem

znanego przemysłowca i byłego posła do

parlamentu wiedeńskiego,

Hlnisterstwo oświaty przegrało drogi proces
z nauczycielstwem.

Nasze Ministerstw’o Ośw’iaty w swoich

zapęda,ch niszczenia oświaty i redukcyj­
nych tendencjach w dziale szkolnictwa po­
pada w bezustanny konflikt prawny z nau­
czycielstwem i już po raz drugi notujemy
fakt przegranego procesu przez to mini­
sterstw’o.

W dniu 19 marca br. Najwyższy Trybu­
nał Administracyjny rozpatrywał spraw’ę
nauczycielki Gorzędzielskiej z Szydłowa,
którą Ministerstwo Oświaty zwolniło w r,
1925 z posady ,,ze względów służbowych".
Według ustawy z dnia 27 maja 1919 nau­
czyciel szkoły powszechnej ma zagwaranto­
wane prawo urzędnika stałego, jeżeli w

chw’ili w’ejścia w życie wspomnianej ustaw’y
miał ukończoną 3-letnią praktykę w’ zawo­
dzie nauczycielskim, Do roku 1924 Mini­
sterstwo Ośw’iaty przestrzegało tej df^bgi
prawnej i do tego czasu nie było wypadku,
aby nauczyciel szkoły powszechnej, korzy­
stający z tych praw’, był przeniesiony łub

zw’olniony z posady w drodze służbowej.
Przeniesienie w’zględnie zwolnienie nastą-

pić może jedynie na podstawie orzeczenia
wyroku Sądu dyscyplinarnego lub sądowe­
go. Już w’ roku 1.924 Ministerstwo zmieniło

swoje stanowisko w tym względzie i prze­
niosło kilka nauczycieli stałych z Warsza­
wy na prowincję a w roku 1925 naw’et zwol­
niło dw/ie nauczycielki stałe z posady.
Przeciwko temu zarządzeniu p, ministra

wystąpił Zarząd Główny Związku Naucz.
Szkół Powsz. i w drod.ze interwencji starał
s,ię o uchylenie wydanego zarządzenia. Mi­
nisterstwo nie podzieliło jednak prawnego
stanowiska Związku, wobec czego sprawa
oparła się o Trybunał Administracyjny. W

wyniku rozprawy tej, Trybunał orzekł, że

nauczyciele, którzy korzystają z praw sta­
łych, nie mogą być pozbawieni stanowiska

inaczej, jak na mocy wyroku sądn lub urzę­
du dyscyplinarnego, motywy zaś ,,wzglę­
dów służbowych" nie są dostateczną pod­
stawą do zwolnienia nauczyciela, ,Fakt ten

notujemy’ za Głosem Nauczycielskim dla

charakterystyki praworządnego postępowa­
nia naszego ministra oświaty. (?)

XX-l8C(e ,,Sokola" w KIIowIb.
W maju 1906 roku powstała w Kijo­

wie żywotna czysto narodow’a placówka
,,Polskie Towarzystwo Gimnastyczne
Sokół". Celem jej było zjednoczyć pod
sw’ym sztandarem wszystkich Polaków

pod hasłem: ,,w jedności siła", i w’ycho­
wać młodzież w karności i miłości dła

Ojczyzny. Wydarzenia dziejowe przer­
w’ały jednak działalność organizacji, a

członków rozproszyły po całej Polsce.
W roku bieżącym przypada dwu­

dziesta rocznica od chwili powstania
Tow’arzystwa; dość liczne grono człon­
ków wyłoniło Komitet, który zajął się
zorga!nizow’aniem uroczystego obchodu

tej rocznicy. Termin uroczystości wy­
znaczono na dzień 2 maja,

Pragnąc choć w przybliżeniu obli­
czyć ilość osób i być odpow’iednio przy­
gotowanym, Komitet Organizacyjny u-

przejmie prosi o nadsyłanie zgłoszeń,
dotyczących uczestnictw’a na koncercie
lub bankiecie, jak również zamówień na

jednodniów’kę P. T. G., jaka z okazji
uroczystości zostanie wydana. W Byd­
goszczy przyjmuje zgłoszenia i udziela

informacji dh. Narcyz Gieryn, Księgar­
nia Bydgoska, Płac Teatralny 3.

Program uroczystości jest na,stępu­
jący:

w Kościele Garnizonowym,
przy ul. Długiej w Warszaw’ie:

Uroczyste Nabożeństw’o i poświęcenie
Sztandaru, o godz. 11 rano;

w’ lokalu Warszawskiego Towarzystwa
Wioślarskiego, Foksal 19:

Godz. 12,30: Akademja i wręczenie
Sztnadaru Zarządowi Związku So­
kolstwa Polskiego.

Godz. 13: Bankiet dła zaproszony eh

gości i członków P. T. G.
Godz. 20: Koncert.

Kiedy dowiemy się, z jakich źródeł
ludność czernie w Polsce swe środki

,utrzymania?
Gó,rny Śląsk i Wileńszczyzna ciągle
poza nawiasem obliczeń wzgl. opieramy
sie na, statystyce Wilhelma lub Miko­

łaja.
Główny Urząd Statystyczny ogłosił

nareszcie dane o składzie zawodow’ym
i społecznym ludności Polski na, pod­
stawie powszechnego spisu, przeprowa­
dzonego w’ 1921 roku na całym_ terenie
Polski z wyłączeniem Górnego Śląska i

Wileńszczyzny. Jeśli dła tych ostatnich

uwzględnimy dane poprzednich spisów’
to otrzymamy następujący obraz ogól­
ny podziału zawodowego ludności Rze­
czypospolitej: S rolnictwa i leśnictwa
czerpanie w Polsce środki utrzymania
64,3% ludności; z górńictwa i przemysłu
-. 1 4,9 G; z handlu i komunikacji -

9,ś%; z innych działów pracy - 11,3/ć.
Stosunek wzajemny głów’nych

warstw społecznych da się określić tym
czasem na podstaw’ie liczebności czyn­
nej zaw’odow’o ludności i przedstawia
się jak następuje: samodzielni t, zn. po­
siadający w’łasne wa,rsztaty pracy 50,8
proc., urzędnicy 6,2%, robotnicy _IS,O%.
Liczby te nie obejmują Górnego Śląska
i Wileńszczyzny, jak również nie u-

względniają liczebności rodzin w po­
szczególnych kategorjach stanowiska

społecznego.

Uniwersytet ze 190 słuchaczami.

W spraw’ozdaniu roćznem uniwersy­
tetu żydowskiego w Jerozolimie pisze
,,Now’y Dziennik":

,,Nie będziemy rzeczy óbwijać w ba­
w’ełnę. Z dwóch już czynnych instytu­
tów tylko instytut chemji i mikro-

c,hemji, j]eśli chodzi o ocenę dotych­
czasowej działalności, sprostał swoim

zadaniom.
Ogólna liczba słuchaczy sięga 200-tu,

wśród nich przeszło stu nadzwyczaj­
nych."

Jak na uniwersytet, to trochę za-

malo. Jednak sjoniści nie tracą nadziei.

7MABT.T.

Śp. Józef Nekanda-Trepka, nestor pol­
skich dziennikarzy w Krakowie.

Śp. L"eonja z Koźmińskich Węgleńska, b.
właścicielka dóbr ziemskich na Podolu.

Śp. Henryk Niemojewski, magister far­
macji, chemik-fizjolog,. wynalazca ,,Chołeki-
nazy" — zmarł w Warszawie.

Ś. p. Wacław Dałkowski w Poznaniu,
Ś. p . Bartłomiej Skotarczak w Poznaniu

Ś. p. Jan Matuszewski w Stolnie pow’iat
chełmiński.



Nr. 81. Piprek, (Iuia 9 kwietnia 1926 r.

Zbliża się 3 maja, narodowe Święto...
Rodaey!

Dzień święta narodowego, dzień

wiekopomne;j rocznicy zwycięstwa naj­
szlachetniejszych odruchów patriotyz­
mu nad wadami narodowcmi — jest
dniem, w którym wszystkie serca pol­
skie, i tc pod własną,. mieszkające
strzechą i owe rozsiane po dalekich
bezbrzeżach świata ,muszą zejść się w

jedno wielkie serce, któremu na imię
Raród- i uderzyć jednem tętnem naro­
dowego uczucia.

W dzień ten umilkną wszelkie nie­
zgody i waśnie, żacichną osobiste inte­
resy, a Polska cała umilknie kornie

przed wielkim majestatem Ojczyzny.
W dzień ten, opromieniony, naj­

świętszym błog-os,ławieństwem Królo­
wej Niebios, w olbrzymiej i świętej ci­
szy modłów za Ojczyznę,, dosłucha się
każdy głosu idącego z najdalszych oko­
lic szerokich ziemie polskich. Usłyszy
każdy, jak wszystko i wszyscy, ziemia
i ludzie gorącością serc i siłą swych
dłoni pragną służyć Ojczyźnie. Bo jest
w narodzie naszym siła, jest zapał i

’jest patriotyzm, tylko nic wszyscy zna­
ją jeszcze drogi, po których ma iść owa

praca dla Ojczyzny.
Musi więc przyjść uświadomienie

narodowe, aby wszystkie usiłow-ania

poszły jedną drogą, u których końca
stoi wielkość, potęga i majestat Polski,

A uświadomienie to da polska książ­
ka, która rozejdzie się po całym kraju,
uświadomienie to da polskie żywe sło­
wo, ogłoszone przez wędrownych na­
uczycieli, da Uniwersytet Ludowy, w

którym się zejdą po oświatę wszyscy,
od synów kmieci, do synów urzędni­
czych.

I dlatego dzień, w którym myśl o

"Ojczyźnie przejmuje w’szystkich naj­
:większą. czcią, kiedy usta mimowoli

składają się. do m,odlitwy za Ojczyznę
- przeznaczony zosta,ł na dzień zbie­
rania ofiar na ośw:iatę polską

Niechaj nikt nie cofnie swej of,iarnej
dłoni w dzień ten uroczysty, niech nie

będzie nikogo, ktoby nie przyłożył ręki
pomocnej do dzieła Towarzystwa Czy­
telni Ludowych zbierania środków

, pieniężnych na ośw-iatę.
W Wiełkopolsce, na Pomorzu i na

. Śląsku T. C .L. organizuje-wielką ak­
cję, mającą, na, celu udogodnienie lu­
dz,iom, składanie ofiar.

Wraz z inicjat,yw-ą T. C . L, niech do­
trze do każdego zakątka kraju, do każ­
dej chaty, do każdego warsztatu, hasło
— nic siewem, n!e krytykę, aie narze­
kaniem, ale oświatą i przez oświatę
zbawi się kraj, w-yprowadzając go z

trosk dnia dzisiejszego do świetla,nej,
wielkiej przyszłości.

Zarząd T. C, Ł.

Ks. Antoni Ludwiczak.

- Rat!a’ Główna.

Dr. Witold Celichowski, prezes,
ks. kan. Lisiecki, wiceprezes-Gniezno;
Cz. Kędzier,ski, sekretarz-Poznań; ks.
dziekan I)emhek-Grudziądz; ks. prob.
Grzęda-Śmiłowo; Dr. Cz. Meissner-Po-

znań; Dr. Michalski-Chodzież; ks. radca
Niedziela-Król. Huta; ks. prof., Partyka-
Wejherowo; T. Stąrk, prezes Sądu
Apelacyjnego-Katowice; Tadrzyńska-
Czerminek; nieć. Wlkz!o-Poznań; T. Za­
jączkowski, wiceprez.es sądu okręgowę-

go-Poznań; sędzia Zathey-Poznań.

na 48— 36, w;ągrówieckim na 205 — 204, Wit­
kowskim- na 61 —- 54, wrzesińskim na 89 — 83,
czyli razem na 644 — 603 .

Nadkomisarz P. P. Koman Piskorski? W

pierw-sze święto- Wielkiejnoey widziano na uli­
cach naszeg-o miasta oraz w pewnym lokalu

publicznym przy ul. Lecha nadkomisarza P. I’,
w osobie 20-letniego młodzieńca Romana Piskor­
skiego; zam- w Gnieźnie przy ui. Dąbrówki.
Czyj to był mundur? — Mundur zastę.pcy ko­
menda,nta P. P. na Województwo Poznańskie,
p.. Besserta; Czy dostał go od niego, czy para­
do’w;ał s-ię w ,mundurze za jego wiedzą, dotąd
niewiadomo. Wykaże to śledztwo wzgl. rozpra­
wa sądowa. Celem rozwiązania tej zagadki
należy wdrożyć jaknajenergiczniejsze śledztwo,
bo to jest rzecz wielkiej wagi, z której należy
wyciągnąć odpowiednie konsekw-encje.

Bujdy.... Kurjera Poznańskiego. W ostatnich,
numerach’wymienionego pisma, pisano i o Gnie­
źnie. A mianowicie o nada,niu Gnieznu tytułu
,stołecznego miasta" i o włączeniu kilku gmin

wiejskich powiatu gnieźnieńskiego do miasta.
Co do pierwszego faktu, pisano m. i-, że przy­
czynił się do tego nasz prezydent miasta, p. Bar-
ciszewski. Wiadomość ta jest z palca wyssana.
Co do drugiego - o włączeniu gmin — obrado­
wano na jednem z posiedzeń Rady Miejskiej w

marca,, ale sprawy tej jeszcze wogóle w Mini­
sterstwie nie rozpatrywano. ,,Kurjer Poznań­
ski" wymienia również jako włączoną gminę
,,Jelonek-1, o której to gminie wogóle nic nie
mówiono na posiedzeniu Rady Miejskiej

Brak kultury i wychowania. Pod tym nagłów­
kiem pisaliśmy w jed,nym z ostatnich numerów

.,Dz. Bydg." Ten brak panował zdaniom p.
asesora sądowego Zielińskiego, który umieścił
dla tego na swoich drzwiach napis o zdjęciu
nakrycia z głowy przed drzwiami pod groźbą
kary. Na,sz artykuł odniósł skutek - p. Ż . mu­
siał napis ten zdjąć.

WRZEŚNIA przygotowują się do obchodu.
! We Wrześni odbyło się zebranie komitetu, or-
I gąnizującego obchód 25-letniego jubileuszu pro­

cesu dziatwy wrz,osińskiej.
POZNAŃ. (Pożar fabryki). W Żabikowie

pod Poznaniem s,płonęła w czasie świąt część
fabryki dejów i kałafonji. Przyczyny pożaru
nie ustalono. Szkod,a znac,zna.

- Samobójstwa 10-łetniego ucznia. W po­
niedz-iałek wieczorem zna.leziono na torzc kole­
jowym między Tamą Garbarską a Główną,
zwłoki 10-letni.ego ucznia, Józefa I’]ondera.
Zwłoki były zupełnie poszarpane, a głowa, zmiaż­
dżona. Wedle przeprowadzonego dochodzenia
uczeń t,en ’popełnił samobójstwo. Przyczyna nie
ustalona.

KOSTRZYN. (Złodzieje drobin grasują.) W

nocy, w Wielki Piątek, włamali się dotąd nie­
znani sprawcy do kurnika gosp. p. Szumigaly,
w Gułiówach, gdzie skradłi 70 jaj gęsich wraz z

sied’zącemi na nich gęsiami, oraz 30 kur.

PACZKOWO. (Spłoszona konie.) W dniu 1.
bm. spłośzyły się konie gosp. Z. z Sokolnik, od
przejeżdżającego samochodu i pędziły szosą, do’
Paczkowa. Woźnica, wyrzucony na skręcie z ’wo­
zu, wyszedł bez szwanku. Konie z poł’am’anym
wozem zdołano przytrzy’mać w Paczkowie.

SKALO W O, pw, średzkt. (Nagła śmierć.) W

wielką sobotę dnia 3. bm. zinarł nagłe 48 letni
gospodarz p, Fik i to na udar serca. Nie docze­
kał się ,,W,esołego Alleluja" w gronie swych
najbliższych. Smutne były święta dla rodziny.

KOŚCIAN. (Słuszne żale.) Ku ogólnemu obu­
rzeniu rozpoczęto w ’mieście naszem rabunko­
wą gospodarkę -- wycinania drzew, które były
ozdobą ulic. Nie znamy powodów, którymi Rada

Miejska Kościana się kierowała przy uchw’a,laniu
takiego zarządzenia. Ostatnio wycięto przy ulicy
Śmigielskiej szereg pięknych drzew, z których
jedno było podobno rzadkim Okazem, i piękna,
dotąd, ulicę zesz,pecono, odkrywając m. i. szpetny
koszarowy budynek, znajdującej się tuta,j fabry’­
ki cygar. Ulicę pozbawiono naturalnej ozdobyj,
której nie będzie można niczem zastą,pić, gdy-ż
młode drzewko nie zastąpią n,igdy pięknych,
wyciętych już drzew’. Ludność słusznie potępia
te zarządzenia.

JAROCIN. (Groźny pożar ugasiła dzielna
Straż Pożarna). W pierwszym dniu świąt wy­
buchł na przedmieściu Jarocina groźny pożar,
spowodowany nieostrożnością dzieci. Spłonęło
kilka zabudowań. Miejscowej straży pożarnej
udało śię przy wytężonej pracy ogień ugasić. W
cza,sie akcji ratunkowej, naczelnik straży, Szad­
kowski, odniósł ciężkie rany i kontuzje, tak, że
musiano go przewieźć do szpitala w Poznaniu.

JAROCIN. (Unieważnienie wyborów do Rady
Miejskiej). Protest p. Euzebiusza Basińskiego,
U’niesiony do Ra,dy Miejskiej o nieformalne

przeprowadzenie wyborów, a mianowic.ie o agi­
tację w lokalu wyborczym, o podglądanie ko­
pert przez członków komisji, dalej, że koperty’
były przejrzyste, a tem samem paragraf, 13. re­
gulaminu wyborczego traktujący o tajności
wyborów nie zos,tał zachowany, odrzucono na

posiedzeniu w dniu 20 października ub. roku.
Innego zdania był wojewódzki Są.d Administra,­
cyjny, do którego w myśl istniejących przepi­
sów odwołał, się p, E. Basiński, Na dzień 31. 3.
br. naznaczon rozprawę. W obronie decyzji
swej, doti. odrzucenie protestu, którą. R. M. więk­
szością głosów powzięła., wydelegowała na koszt
miasta pp. lachowskiego, Wróblewskiego, No­
wakow’skiego, Walendow’skiego Józefa oraz

p, Antoniego Świerkowskiego. Skargę motywo­
wał i uzasadniał p. E, Basiński osobiście.

Po wywodach obszernych członków i przew.
Rady Miejskiej oraz wspomnianego świadka za­
bi’ał głos p. E . Basiński. Polemizując z wywo- J
darni sw’ych, przeciwników, przeszedł do wybo-J
rów samy’ch, analizując sprawę z, punktu widzę-J

nia przedwyborczego wyborów, dniu wyborów
i okresu pow’yborczego wyborów. Wyelimino­
wać — mów’ił p. B. - księdza, urzędnika i wo-.

goto inteligenta od współpracy dokoła dobra
miasta, jak to głosił p, Mielosz,yński i inni, ,,a
sympatycy pp. Jachowskiego, Wróblewskiego
itd. na znak solidarności da,rzyli go burzliwemi
oklaskami. Za,cny i’ poważany obyw’atel -.

ciągnął dalej p. Bas,iński — pan Jachcwski pad}
ofiarą intryg. Agitacja, p. Wrób], i tow. to
odźwierciadleriie stosunków w Rosji: burzyć ko­
ścioły. w’ pień wybić inteligencję ’a motioch
niech hula. Terror w dniu wyborów, miasto

zeszpecone jak kubeł, to były praktyki wybor­
cze panów, którzy w obronie Rady Miejskiej
stanęli. Nieśw-iadomem szerzeniem bolszewizmu
nazwał p. B. agitację ’wyborczą swych przec,iw­
ników’. Przykrych słów prawdy zaoszcz,ędził p.
Wróblew’skiemu przewodniczący Sądu, który,
nie dopuścił do scharakteryzowa,nia przewodni­
czącego dymisjowanej Rady Miejskiej, jako
zbyt natury osobistej. Chęć poszczególnych jed­
nostek utrzymania się przy władzy — kończył
p. B. - dostarczała im energji i złej woli. Cha­
raktery, nielękające się żadnych środków, były
zdolno nagiąć ustawę do w-łasnych potrzeb, byle;
zw’yciężyć.

Sąd po naradzie ogłosił w-yrok, uznając pro­
test pow-oda za uzasadniony, a wybory za nie­
ważne. Koszta postępowania nałożył na Radę
Miejską. A kto za.płaci, zapytuje się ,,Gazeta
Jarocińska" i zaraz da,je odpowiedź — obywa­
tele. ;

Z POMORZA.

CHEŁMNO, (Nieludzkie katowanie koni).
Wypadałoby, by władze policyjne zwróciły
uwagę na nieludzkie wprost mordowanie i bi­
czowanie nieszczęśliwych koni, pracujących
przy zwózce wikliny z nad brzegu Wisły.
Nieludzcy woźnicy, w pogoni za zarobkiem,
nie licząc się z siłami swych wymizerowa-
nych, wynędzniałych szkap - żywicieli, na-

ładowują ciężką wikliną wozy tak, iż ko­
nie, zwłaszcza po grzązkim jeszcze od nie­
dawnego wylewu brzegu wybijają się z sił
zanim dowleką ciężar do szosy. Woźnicy
zaś zamiast zmniejszyć ładunek, zachęcają
konie katowskiem wprost barbarzyńskiej
biczowaniem ich,

OSIE, powiat świecki, Niedawno w tutejszej
gminie kościelnej ewangelickiej obchodzono uro­
czystość ,,poświęcenia" nowych dzwonów z du­
żą pompą. Było tó wielkie święto dla naszych
mniejszości narodowych, bowiem zjechało się
aż 4 pastorów obcych. Dzwony te, jak to ko­
respondent z ,,Deutsche Rundschau" z naci­
skiem i pewną butą doniósł, pochodzą z Nie,
mieć, to jest ,,echt deutsche Ware".

Z okazji poświęcenia domu szpitalnego i’
wprowadzenia tam Sióstr Elżbietanek kore­
spondent ów przesiąknięty duchem hakatystycz-
nym, napisał w wyżej wspomnianej ,,Deutsche
Rundschau" brednie kłamliwe. I tak pisze, że

gdy ksiądz katolicki przy tej okazji zbierał dat­
ki, ludność zebrana umykała, To jest wierutny
fałsz, wiadomo bowiem, że nasz lud polski kato­
licki’ da,je chętnie swój grosz na zbożny cel,
i wówczas wcale pokaźną, sumę pieniężną skład­
ka przyniosła. Ów pismak żali się dalej,_ iż ka­
tolicy zabrali im dom, tę ,,deutsche Afbeit" (ro­
botę niemiecką), ale przecież owa realność pod-,
toga likwidacji, Urząd Likwida,cyjny w Pozna­
niu miał do tego słuszne prawo i wedle tego so­
bie postąpił. M’szak powiadano tu, że Niemcy,
tutejsi mieli s-wego czasu na tę ,,wielką krzy­
wdę" aż przed Ligą Na,rodów się użalić. Niemcy,
nie mogą wcale narzekać, aby im się w Polsce

krzywda działa, Polacy może aż nazbyt są

grzeczni wobec nich.

GRUDZIĄDZ. (Prezydent Rzeczypospolitej
ojcem chrzestnym). Z powodu urodzenia siód­
mego syna p. Michałowi Kułerskiemu, zam. w

Grudzią,dzu, przy ul. Nadgómej nr. 67 a, wyraził
p. prezydent Rzpłitej zgodę na wpisanie jego
na,zwiska do ksiąg metrykalnych w charakterze
ojca chrzestnego, przekazują w darze dla
chrzestniaka swą fotografję, opatrzoną autogra­
fem oraz 50 zł. W dniu 1 kwietnia żostąło^
wpisanie do ksią-g metrykalnych uskutecznione,’
oraz ,wręczona rodzicom fotografja wraz z poda­
runkiem pieniężnym.

ZELG0S2CZ. (Zabawa Wojaków.) Dnia 5. bm.
urządziło tut. Tow. Powstańców i Wojaków- w

sali p. Poznańskiego większą zabawę świątecz­
ną. Odegrano sztuczkę ,,Wesele Loli" w trzech
odsłonach. Amatorzy i amatorki wywiązali się
ze swych ról bardzo dobrze. Huczna oklaski na­
dały jako wdzięczność amatorom. Po przedsta­
wieniu odbyła się zabaw-a z tańcami, na której
ppzy dźwiękach orkiestry, bawiono się w najlepr
sfcym humorze.

KARTUZY. (W przystępie szału). W Stani­
sławach niej, umysłowo chory 24-letni Bernard

Byczkowski napad!, prawdopodobnie w przystę­
pie obłędu, swą, matkę z nożem w ręku, a k:ie­
dy m,atka w przestrachu uciek!a i starała się
syna warjata ułagodzić, porwał tenże siekierą
i uderzył ją obuchem w głowę, raniąc ją cięż­
ko, ale na szczęście nie śmiertelnie. Matkę od­
staw-iono do szpitala w Kartuzach, a syna war­
jata na razie do więzienia, poczem umieszczo­
ny bę:Icie w zakładzie dla obłąkanych. Z po­
wodu choroby umysłowej był Bernard Byczkow­
ski zwolniony swego czasu od w-ojska, dziwne
wice, żo dot-ąd nie umieszczono go w zakładz-to

jako niebezpiecznego warjata.

Z FROWIHCJI.
ŁOCHOWO, W niedzielę dnia 1 i bm.

o godz. 2 popoł. odbędzie się w lokalu p,
Betyna w Łochowie zebranie obywatelskie
celem założenia Tow. Powstańców i Woja­
ków, O liczny udział uprasza Komitet,

Zajęcie dia bezrobotnych. Po napra,wie
wszystkich dróg n,aokół miasta ro,zpoczęto pra­
ce we. wsi Cytrynowie nad brukow/aniem drogi,
gdyż droga we wsi tej jest bardzo trudna do
przebycia w porach deszczowych. Ńa brukowa­
nie drogi tej p. Kluge z Kocinia ofiarował bez­
płatnie poważną ilość kamieni.

Z Kat, Tow. Robotników. 18 ub. m, Kato­
lickie Towarzystwo Robotników obchodzi 30
letni jubileusz istnienia. Dzień ten święcony bę­
dzie w nasżem ,mieście uroczyście. Program
uroczystości jest następujący: O godz. 8,24 i 8,40
powitanie gości na-dworcu; o godz. 9 zbiórka

wszystkich towarzystw na sali p. Przewoźnego,
skąd wymarsz na nabożeństwo. Po ogla.dnięciu
pamiątek w kościele i po zwiedzeniu cmenta­
rza, wbijanie gwoździ w sztandary. Wieczorem
Kat. Tow, Robotników wysta,wia na sali p. Prze­
woźnego dwa piękne utwory pt. ,,Nie kupuj kra­
dzionego" i ,,Stryjek Fonsio". Podczas przerw
przygrywać będzie orkiest,ra Towarzystwa, któ­
ra pomimo tego, iż istnieje dopiero od kilku
miesięcy, stanęła już na wysokim poziomie.
Niewątpliwie obywatelstwo Trzemeszna i okoli­
cy, w przedstawieniu tem w-eźm,ie jaknajlicz-
niejszy udział.

Pożar. W ostatniej korespondencji donosi­
,liśmy o pożarze stodoły we wsi Miławie, a oto
znów niszcący żywioł ogarnął dnia 2 bm. sto­
dołę p. Putoraka, za,m. we wsi Niewólnie. Ogień
wybuchł podcza,s nieobecności właściciela domu.
Nie ocalały nawet maszyny rolnicze, gdyż ogień
rozprzestrzenił się z nadzwyczajną szybkością.
Straż pożarna zjawiłą się momentalnie, ale nie
zdołała nic uratować. Do pomcy straży pożar­
nej z Trzemeszna przybyła kolejowa straż

ogniowa.
,,Trzemesseński Kłrafo Sportowy"; Od kilku

miesięcy w mieście nasżem istnieje klub spor­
towy, który rozbuja się bardzo pomyślnie. Do­
w/odem tego są częste zebrania, klubu, gry i za­
w-ody z innemi Towarzystwami sportowemi.
W dniu 5 bm. członkowie klubu, których jest
kilkudziesięciu, urządzili piękną zabawę.

Przemysł koszykarski. Od kilku tygodni
wieśniacy z bliższych i dalszych okolic zwożą
pa targi cale stosy pięknie wykonanych koszy­
ków. Wyrabiają oni je z t. zw. witek, które
w naszej okolicy rosną prawie wszędzie, a zwła­
szcza w miejscach w-ilgotnych. Koszyki te są
bardzo trwale, ale nie cieszą się wielkiem po­
pytem, gdyż ogólnie twierdzi się, że ceny na ko­
szyki są zbyt wygórowane. Wziąwszy jednak
pod uwagę czas, w którym robotnik zdoła zro­
bić jęden koszyk, ceny na koszyki nie są wcale
wysokie.

Oczyszczanie drzew. ’

Wielką ,pieczołowito­
ścią Magistra,t otoczył drzewa, rosnące wzdłuż
szos i naokół rynku. Kilku bezrobotnych miało

przez d,ość długi okres ,czasu stałe zajęcie przy
oczyszczaniu drzew. Bardzo, starannie oczy­
,szczono drzewa z mchu porastającego korę, po­

obcinano- gałęzie, które często wielkie w-yrzą­
dzały szkody,. zrywając podczas wichru druty
"’telegraficzne. W pięknym stanie znajdują się

i na rynku drzewa, których korony po zazielenie­
.niu Się będą przedstawiać się nadzw,y cz, malowni­
czo,. Usunięto, również wiele, drzew z miejsc
publicznych, gdzie tamowały one tylko ruch u-

liczny. Wogóle, miasto nasze od kilku miesięcy
przybrało odświętne szaty.

Bartnicy ponoszą wielkie straty. W bieżą-
I cym ropu z pgZczół niewielka będzie, korzyść;

! przyczynę tego znaleźć nie t-rudno. Przez całą
wiosnę ub. roku trwały zduna, któ,re w w.ielkiej

mi,erze przyczyniły, się,, d,o ,osłabienia pszczół;
nie mogły bowiem óńe zbierać ’pliku i groma-
dżie zapasów- miodu na zimę, ,nie ,będąc ,na zim­
no wytrzymałe. Po ogrodach,; gdzie rosły kwia­
ty, spotykało się mnóstwo pszczół, które pomi­
mo zimna wyszły do pracy, ale z powodu skost­
nienia nie w/róciły już do uiów. Rzecz zrozu­
miała, że zmarnowało się bardzo wiele pszczół,
czego następstwem było zebranie za małego za­
pasu miodu na przeciąg zimy. Brak miodu w

ulach spowodował t, zw; spadek pszczół, który
w okolicy zdarzył się. nieomal każdemu tarni­
kowi. Były nawet :wypadki spadku pszczół tam,
gdzie się tego najmniej spodziewano. W kilku

miejscach zmarniały roje dwuletnie, za które
. możnaby ręczyć, że pewnie przeżyją zimę. Stra­
ty więc są ogromne, i niema się c.zem łudzić, że
w bieżącym roku będzie jakakolwiek korzyść
z pszczół, gdyż obecnie z powodu zimna nie wy­
chodzą one jeszcze na roboty, a w lecio z tru­
dem z,dołają nagromadzić taką, ilość zapasów
miodu, któraby im wystarczyła na przeciąg zi- Ś
my. Bartnicy w naszych okol.icach w bieżącym
,ioku ponoszą wielkie’ straty.

Z GrgiieMEi!ffi.

Komisarz p. Antoni Bibrowicz, komendant
P.,P. na miasto Gniezno i naczelnik policji śled­
czej na powiat gnieźnieński, mogileński, wągró-
wiecki, Witkowski i wrzesiński został zreduko­
wany.

Nie możemy sobie wytłumaczyć, jak można

było . zredukować tak dzielnego urzędnika po­
licji, jakim jest bezsprzecznie p. Bibrowicz.
Świadczą o tem zna,ne lis-ty pochwalne jego w-ła­
dzy przełożonej. Idźmy dalej. W dniu 27-go
marca br. wystosowało Prezydjum tut, Sądu O-

kręgowego do Głównej Komendy Policji Państ­
wo-w -ej pismo, z w-yrazami uznania i podzięko­
wania za położenie kresu w/yprawo-m bandzie
Florjana Kosmali, za dobre prowadzenie śledzt-
twa w tej sprawie, dzięki czemu schwycono i
skazano bandytów na kilka lat ciężkiego wię­
zienia.

Był to zresztą urzędnik wzorowy i nadzw-y­
czajny slużbista. Cieszyć się będą z powodu
zredukowania go - jego osobiści nieprzyjaciele,
ci,,którzy a jego ręki znaleźli ;się na ław-ie o-skar­
żonych, no i wielu, wielu innych..,.

Żegnamy go na tem miejscu nietyłko sami,
ale i w imieniu prawie że w-szystkich obywateli
z Gniezna i okolicznych powiatów, którzy o

nim, jako o tak dzielnym stróżu ładu i bezpie­
czeństwa nigdy nie zapomną.

Zgłoszenie i wykrycie przestępstw w okręgu
gnieźnieńskiej policji śledcze; z uh, miesiąca.
W.mieście i jwwiecie - gnieźnieńskim wykryto
na 241 zgł;-o-szonych przestępstw 226, mogileńskim

zagranicznych towarów, bo jutro
cierpieć będziesz nędzę.
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Z Cliolnic.
Wystawa obrazów. Od 11 do 18 bm, odby­

wać się będzie w auli gimnazjum okrężna wy­
stawa obrazów artystów,-malarzy krakowskich.

Wystawa będzie otwarta codziennie od godz
JO-tęj rano do 7-mej wieczorem. Ceny wstępu
,wraz z katalogiem dla dorosłych 1 zl., dla mło­
dzieży szkolnej 50 gr., dla zwiedzających w więk­
szych grupach 25 groszy od osoby.

Wykład o Pompei. 2 incjatywy Tow. Na­
uczycieli "Szkól Średnich i Wyższych odbył się
w auli gimnazjalnej wykład o wybuchu Wezew.

jusza w roku 97 po Chrystusie i zniszczeniu

Pompei oi’az o pracach przy odkopywani o ruin

zniszczonego miasta. Wykład, który wygłosił
p, prof. St. Pieni,ążek, ilustrowany byi k(i prze­
źroczami.

3 walnego zebrania Tow. Czerwonego Krzy­
ża. W salce. Magistratu odbyło się roczne wal-
Tic zebranie Tow. Czerwonego Krzyża pod prze
wcdnictwem ks. prob. Makowskiego. Dotych­
czaso-wy prezes ks. prob. Makowsk’ Zdał sprawę
z dotychczasowej działalności Czerwonego Krzy­
ża, w Chojnicach. M, i. podnu ,-t, ż’e Tow. urzą­
dza zbiórki, koncerty, wieczór . -r’ udzielało po­
mocy inwalidom wojennym itd. Ponieważ skar­
bnik p. wiceburmistrz Hubert na zebranie przy­
być nie mógł, przeto sprawozdanie tegoż zostało
odroczone. W miejsce K§, prob. Makowskiego,
który urzą,d prezesa złożył, wybrany został jed­
nogłośnie lekarz powiatowy p. dr. Piełowski.

, Wybór reszty członków zarządu dokonany zost-a­
nie na przyszłem zebraniu po udzieleniu zarzą­
,dowi absolutorjum.

Z Koła Podoiiccrów Rezerwy. W lokalu p,
Januszewskiego, odbyło się zebranie Koła Podofi
cerów Rezerwy przy znacznym udziale członków
i gości. Wykład na temat: ,,Gazy, ich działal­
ność i przeeiwohrona11 wygłosił komisarz straży
p. por. rez . Sławoszewski. Prezes koła oficerów

p, kapt...rez. dyr. George nawoływał do wytężo­
nej pracy dla dobra ojczyzny, mianowicie przez
popieranie organizacji przysposobienia wojsko­
wego.

Dla przestrogi pp. restauratorów, Restau­
ratora Ernesta Weilanda z Chojnic skazał sąd
po-koju na 1000 zł. grzywny za sprzedaż alko­
holu w czas,ie zaka,zanym. Przeciwko wyroko­
wi temu wnieśli odwołanie zarówno oskarżony
jak i prokurator. Izba Kama w Chojnicach zni­
:żyła grzywnę na 100 zł.

Z rucha oświatowego w pow. Chojnickim.
W Lichnowach w powiecie chojnickim, wiosce

przeważnie niemieckiej, założone zostało Tow.

Młodzieży Polsko - Katolickiej. Udział w zebra­
niu młodzieży z Lichnów i okolicy był dość

liczny. Na zebranie przybył p. red. Formański

:,z Chojnic, który wy’głosił wykład o celach i za­
daniach towarzystw młodzieży polsko - katolic­
kiej. W dyskusji przemawiali pp.: Brocz z

Granowa, anuczyciel Bonus z Granowa, i ks.

prob. Weiła,ndt z Lichnów. Ostatni proponował
założenie Ligi Katolickiej na parafję lichnow’­
ską, Zebrani zgodżili się na to z zastrzeże­
niem jednak, że Tow, Młodzieży będzie istniało
osobno. Utwo-rzono komitet, który ma poczynić
wszelkie przygotowania celem założenia Ligi
Katolickiej.

Do Tow. Młodzieży przystą,piło natychmiast
,30 członków. Zebrani postanowili m. i pielęgno-
;wać śpiew ojc,zysty’ i to na razie na jeden głos.

W Ogorzełinach w pow. chojnickim odbyło
,się zebranie młodzieży celem założenia kółka

! śpiewackiego. Zebraniu przewodniczył wójt _p.
-Marcinko-wski. Referaty o pielęgnowaniu śpie­
wu ojczystego wygłosili pp.: nauczyciel Narloch

!;i wiceprezes ,,Lutni" z Chojnic Jackowski. Ze­
brani jednogłośnie zgodzili się na założenie kół­
ka śpiewackiego pad nazwą ,,Halka". Natych­
miast za;pisało się 33 członków. Do z-arządu wy­
brani zostali pp.: Fr Marcinkowski - prezes,
Ignacy Pepliński - zast prezesa, Śtefanja Go-
ścińska - sekretarka, Stanisława Wachowia-

kówna — zast. sekr., Leon Rocławski - skar­
bnik, Rudolf Narłocb - dyrygent.’ Składkę u-

stanowiono 25 g-roszy dla czynnych a 50 gr. dla

nieczynnych członków, zaś wstępne 50 gr. i 1 źl.
Uchwalono też przystąpić do okręgu kół śpie­
wackich na powiaty chojnicki, tucholski i sępo-
leński. Przemów’ił jeszcze dyry’gent ,,Lutni11
chojnickiej p. Gierszew’ski zachęcając do pilne­
go ucz-ęszczania na lekcje śpiewu.

Nowym placówkom kulturalno - oświatowy’m
,,Szc-zęść Boże11.

Pociągi luksusowe Berlin - Warszawa.

Sprawa zaprowadzenia poci§gów lu­
ksusowych między Berlinem a Warsza­
w§ trzy razy w tygodniu w okresie no­
wego rozkładu jazdy na kolejach zosta­
ła, ostatecznie zadecydowana. Pociąg
luks. nr. 50 i z Berlina będzie odchodził
w’e w’torki, czwartki i soboty, zaś pociąg
nr. 503 z Warszawy w środy, pi§tki i
niedziele. Po raz pierwszy przybędzie
do Warszaw’y poci§g luksusowy w nie­
dzielę 16 maja b. r. i tego dnia odejdzie
pierw’szy pociąg z Warszaw’y do Berli­
na.

Ze Sfeslsfcn.

C!iekawe stosunki w powiecie słupeckim. -

Glosy w’ołających na puszczy... — Oszukańcze

kombinacje żydsiaka,
Mamy w Polsce dość rozległy samorząd wiej­

ski i miejski. Samorząd wsi, bo o tem tu będzie
mowa, polega, na szerokich sw’obodach, obywa­
teli danego kraju, którzy wspólnie rządzą do­
brem publicznsm. Wybrana przez ogólne g-loso­
wanie władza gminna, musi wykonywać u-

chwały powzięte przez ogół mieszkańców sta­
łych, albowiem za,wsze idą one po linji intere­
sów lokalnych publicznego użytku. Wyższą w’ła­
dzą jest staro;stw’o, któro ma do pomocy Wy­
dział powiatowy, czyli t. zw. ra .dę powiatową,
która, ro-zpa-trując powzięta uchw’ały, danej gmi­
ny, zezwala na ich wykonanie, a-lbo też z ró­
żnych powodów odmawia. Przeważnie zdarza się
w ten sposób, że wyd:-:;a! pow’iatowy nie wnika
w położenie i potrzeby mieszkańców tej _gminy,
chociaż są one wprost konieczne w codziermem

życiu wsi.
Zaiste, ciekawe stosunki panują w powiecie

słupeckim. Gmina skulska, dzięki okupacji pru­
saków, zyskała o tyle, że ma obecnie szosę- do
Ślesina Kaliskiego, skąd zaś do powiatowych
miast Konina i Supcy. Jak długo trwało wykoń­
czenie budowy tej drogi, kamiennej, która była
prowadsona przez wydział powiatowy w Słupcy,
a następniejak wykonywano te praco -

to doprawdy, ludzkie pojęcie przechodzi.
Można było wówczas zaraz zabrać się do wy­

brukow’ania ulic. Kamienie leżały i obecnie leżą
porozrzucane bezużytecznie, oczekując zmiłowa­
nia ludzkiego. Kilkakrotne zwracanie się wójta
wraz z radą gminną do wydziału powiatowego
w Słupcy, o zez-wolenie na rozpoczęcie budowy
zostaje zawsze odmówione, niby to z racji zarzą­
dzeń oszczędnościowy’ch ,,­

Ulice w Skulsku przedstawiają w jesieni i na

wiosnę obraz dróg pińskich. Błoto ,i. kałuże, wy­
boje i kamienie, są prawdziwem utrapieniem
Skulszczan. Dobr-zeby było, aby pana przewodni­
czącego wydziału po-wiatowego zaproszono w ta­
kim okresie do Skulska, i przewieziono go po
ulicach na wozie drabiniastym, aby odczul na

własnej skórze wszystkie te ,,przyjemnośc.i \ ja­
kie mają codziennie obywatele skulscy. Wtedy,
możnaby się było Spodziewać, przychylniejszego
tra-ktowania przez niego uchwał gminnych, zdą­
żających do popra-wy stosunków w samorządzie
wogóle.

Kilka razy już pisał ,,Dziennik" o zmianie i

uporządkowaniu ustroju terytorialnego naszych
wojew"ództw, które potworzone za czasów zabo_r­
czych, krzywdzą mieszkańców niektóry’ch okolic.

Do jednej z takich, należy powiat słupecki,
ciągnący się terytorialnie wą,skim pasem wzdłuż

byłej granicy rosyjsk-o-niemieckiej; serpentyno-
waty ten pas pow’iatu na swym północnym
krańcu, posiada gminę skulską i W’ilczyńską. Te
dwie gminy przylegają do powiatu strzelińskiego
i wszystko przemawia za tem, aby powiat słu­
pecki całkiem znie.siono. Wioski Warzymowo i

Koszewo, oddzielone Gopłcm od gminy Ruszko-
wo. powiatu nfhszawskiego, wprost dopraszają
się. połączenia z gminą skulską. Mieszkańcy tych
wiosek;-wraz z mieszkańcami Skulska,, domaga­
ją się od władz centralnych tej zmiany, sle

to wszystko nadaremnie, łeb prośby idą zawsze

do kosza. Nic nie pomaga.ją przesyłane do odpo­
wiednich czynników’ uchw’ały jednogłośne, cho­
ciaż są one dzisia-j najżyw’otniejszą sprawą tych
gmin i stanowią o ich rozw’oju.

Ma się w!”ażenie, że w naszym kraju rządzi
nie władza polska, ale przeciwnie — najgorszych
zaborców. Czy nię znajdzie się jaki poseł, który
postara się zająć opłakanym losem tych gmin?
Wszak mają, one prawo- doma-gać się o w’szystko
to, co leży w ich interesie.

Żydostwa Skulsk posiada bardzo dużo, a

szabesgojów jeszcze Więcej. 2 tej też racji, mają
się oni z pyszna. Osz-ukują lud polski przy ka­
żdej okazji, i w czem się tylko da. Żadna akcja
samoobrony narodowo-społecznej nie pomoże na

to, ponieważ mieszkańcy miejscowi zajęci swoje­
mi obowiązkami pryw’atnymi, zupełnie zobo­

jętnieli w wypełnianiu obowiązków obyw’atel­
skich względem naszej Ojczyzny.

Popisuje się już od dłuższego czasu swemi
zdolnościami oszukańczemi niejaki Abrawek

Czerniak, żydz’ak, zajmujący się naprawą ze­
garków, gramofonowy itp. sprzedażą różnych bez­
w’artościowych błyskotek. Wykorzystuje on swój
proceder jaknajskrupulatniej, po-niew’aż na oko­
licę niema konkurencji. Za napraw’ę zegarka
bib pierścionka ściąga on takie ceny, że za to

pieniądze możnaby było kupie zupełnie nową
rzecz. Zresztą, ciemny lud wiejski, niezna cen,
ani też zasadniczej wartości takich precjozów,
a więc jest pole do oszukańczych kombinacji.
Tym żydziak’em powinna, się zająć nasza służ­
ba. bezpieczeństw’a publicznego, ażeby nie do­
zwolić mu w’ dalszym ciąg-u na takie ekspery­
menty wyzyskiwania ludu naszego. Dżin.

Frzelcisiistwo Faraonów.

Śmierć p. Jerzego Benedite, dyrek­
tora egipskich zbiorów w Louwrze pary
skim, która nast§piła w Egipcie, na

nowo wznieciła dyskusję na temat prze­
kleństwa, które ściga tych, którzy za-

m§c§ spokój wieczny faraonów.
Dr. Mardruz, znakomity orjentalista

i tłumacz Tysi§ca i Jednej Nocy, po­
daje w rozmowie ogłoszonej w Liberti,
że uważa p. Benedite za dziesi§t§ ofia,rę
Tutankhamena.

— Śmierć p. Benedita — - powiada
on — wcale mnie nie zdziwiła, W tym
samym czasie także nast§piła śmierć

innego egiptologą p, Casanowy z Col­
lege de France. Obaj ci uczeni brali
udział w poszukiwaniach w Dolinie
K.rólów. Od czasu otwarcia, g-robowca
Tutankhamena zdarzył się cały szereg
dramatycznych wydarzeń, które prze­
widziałem i ogłosiłem swego czasu w

Matinie. Jestem przekonany, że staro­
żytni Egipcjanie przez 7000 lał? posia­
dali tajemnicę otaczania swoich mu-

mji jak§ś sił§ dynamiczn§, o której

tylko bardzo słabe mamy pojęcie. Trz(L
ba sobe przypomnieć opowiadanie 2

Biblji o arce, którą żydzi zabrali ze so-

b§ podczas ucieczki z Egiptu. Ta arka
była zabrana ze świątyni boga Amena
i zabiła setki kapłanów, którzy odwa­
żyli się za blisko do niej podejść. Mu-;
siała ona zawierać jak§ś skoncentro­
waną sile, która jest nieznana za na­
szych czasów.

Zwycięstwo sławnego głodomora,
44 dni bez pokarmu!

Berlin, w kwietniu;
Przed kilku dniami słynny mistrz

głodowy Joly rozpoczął w Berlinie gło
dówkę1, którą chciał odnieść zwycięstwo
nad wszelkimi dotychczasowymi rekor­
dami. Specjalnie chodziło mu o pobicie
rekordu Włocha Mulathego, który wy­
trzymał bez pożywienia przez 43 pełnych,
dni. Joly ukończył swój§ głodówkę świa­
towym rekordem. Mianowicie pobił on

Mulathego o 24 godzin tj. pozostał bez po­
karmu przez 44 dni! Przez cały ten czas

przebywał Joly w oszklonej klatce. Od­
wiedziło go w ciągu tego miesiąca prze­
szło 300 tysięcy osób. Dochód z tego wy­
nosił 175 tysięcy marek, z czego mistrz

głodowy otrzymał 130 tysięc_y marek. Po
skończeniu głodówki, przeniesiono ,,gło­
domora11 do szpitala ,,Charite11, gdzie go
poddano dokładnym badaniom lekar­
skim. Joly stracił na wadze 14 i pół kg,
a postanowił nie poprzestać na tym suk­
cesie, lecz udać się niebawem do Amery­
ki i wezwać innych mistrzów głodowych
na światowy turniej. Dziwnemi droga­
mi chodzi próżność ludzka.,.

Waszyngton przeciw ,,Pomnikowi

wdzięczności” dla Wilsona.

Nowy Jork, w kwietniu.

Obywatele Stanów Zjed. narodowo­
ści polskiej, czechosłowackiej i jugosło­
wiańskiej zorganizowali subskrypcję na

budowę pomnika prezydenta Wilsona.

Subskrypc!ja przyniosła 200 000 dola­
rów.

Pomnik miał stanąć na jednym z

placów publicznych Waszyngtonu, na

piedestale o czternastu stopniach, jako
symbolu sławnych ,,czternastu punk­
tów11. Tymczasem władze amerykań­
skie sprzeciwiły się wykonaniu tego
projektu, oświadczając, że pomnik nie
może stanąć na żadnym z placów pu­
blicznych Waszyngtonu.

Także powód do rozwodu.

W Milwauke niejaki Smith zażądał
rozwodu ze swoją żon§ na tej podsta­
wie, że podczas seansu spirytystyczne­
go całowała się ona ze zjaw§ swego
pierwszego zmarłego męża. Sędzia od­
mówił udzielenia rozwodu, oświadcza­
jąc, że z ciałom. astralnym nieboszczyka
nie można dopuścić się złamania wiary
małżeńskiej.

Ha marginesie działalności

Tow. lltetwMw Historii

w Poznaniu.

Sięgamy w przeszłość, mając przede-
; wszystkiem na celu kształtowanie przy­
szłości. Garniemy się pod płaszcz historji.
najlepszej nauczycielki życia zbiorowego.
Ona z pośród płodów literatury najbardziej
dotyka rzeczywistości czasów bieżących i

przyszłych j wiąże się z niemi, aby w dal­
szym ciągu urabiać zwierciadło życia, w

którem dostrzegamy obrazy pokoleń minio­
nych, a zarazem postać doby dzisiejszej, ma­
jącej wytworzyć kiedyś nową erę,

Staramy się, by ta era stała się błogo­
sławieństwem dla potomnych, by, poznaw­
szy z dziejów dobre i złe strony przeszłości,
odpowiednio do wskazówek historji pokie­
rować biegiem stosunków politycznych,
społecznych i gospodarczych.

Nas najbliżej dotyczy historja własna.
Urodziła się ona tam, gdzie z gniazda wy­
biegły pierwsze orlęta łasze, a więc w Wiel-

’kopólsce,
’

Przygotowania do uroczystości Bolesła-

,wowskiej na rok 1925 zbegły się z wielką
myśfą uczonych na Ziemiach Zachodnich,
myślą idącą w tym samym kierunku, co ś
idea Chrobrego. On orężem i słupami gra-
,nicznemi kładł pieczęć polskości w pobliżu
jxe wszech miar potężnego germańskiego

sąsiada, — uczeni stawiają na tych samych
ziemicach stalową prawdę historyczną.
Hasło tej prawdy: ,,Śląsk, Wielkopolska,
Pomorze — to dzierżawy nasze odwieczne"’!

Na św, Wojciecha minie już cztery lata
od czasu, jak się zawiązało Towarzystwo
Miłośników Historji Ziem Zachodnich, któ­
re obecnie zwie się Tow, Mił. Historji , w

Poznaniu. Jest to jakby radosny oddźwięk
politycznego wyzwolenia się z pod zaboru

pruskiego, gdyż Niemcy poprzednio zorga­
nizowali: ,,Historische Gesellschaft fur die
Provinz Posen”, uważając oczywiście zie­
mie zabrane za czysto swoje. Obecnie za­
tem jest naszym obowiązkiem dbać o rze­
telność dogmatów dziejowych, które _Niem­
cy gwałtem chcieli spaczyć na swoją ko­
rzyść,

Dlatego każdy z nas jasno rozumie do­
niosłość celu, jaki sobie przeds-ięwzięło To­
warzystwo Mii. Hist,

- Trzy lata poprzednie wzbogaciło Towa­
rzystwo licznemi wykładami z dziedziny
dziejów Wielkopolski,. Śląska i Pomorza; w

czwartym zabłysło poważne pismo: ,,Rocz­
niki historyczne”. Można, sobie bardzo
wiele obiecywać po zjawieniu się pierwsze­
go tomu zarówno dlatego, że prace w nim
pomieszczone obfitują w temafy wielkiej
wagi, jakoteż, że do opracowania zabrały
się rzetelne talenty, ożywione duchem pra­
cy i miłości Ziem, historycznie opracowy­
w’anych.

Z kilku tytułów widzimy wyraźnie, że
1 tematy, goruczane przez autorów ^Rocznj-

ków historycznych", znajdą bardzo szero­
kie zainteresowanie wśród rodaków, a już
szczególnie tu -- bliżej Gopła i Warty.

I tak: Kazimierz Tymieniecki pisze o Ko­
lebce państw’a polskiego; Józef Kostrzew-
ski porusza ,,Czasy .przedhistoryczne Wiel­
kopolski""; u Tadeusza Grabowskiego znaj-
dziemy; ,,Humanizm i reformację w Wtel-

kopołsce"; u Teodora Tyca: ,,Walkę o kre­
sy zachodnie1"; Wł. Konopczyński sięga
stosunków wielkopolskich w Rzeczyp,ospo­
litej szlacheckiej, a okres upadku, państwa
opisuje Bron. Dembiński; autorem ,,Wiel­
kopolski w dobie Napoleońskiej” jest A. M,
Skałkowski, a artykułu ,,Pod rządami prus-
skiemi do r. 1848" A. Wojtbowski, inicjator
założenia Towarzystwa Mił. Hist.; ciąg dal­
szy opracowali: Z, Zaleski i Wisława Kna-

powska; prezes Tow. na rok 1925 i 26, Ka­
zimierz Kaczmarczyk, obszernie porusza
,,literaturę, poświęconą dziejom Wielko­
polski"",

Podobnie dużo. możnaby napomknąć o

wykładach z tej dziedziny, o dziełach już
skończonych i o pracach zapowiedzianych
przez tak poważnych autorów.

Rzecz zrozumiała, że działalność Towa­
rzystwa spotkała się ze serdecznym aplau­
zem ze strony społeczeństwa, a także po­
parcie szczególnie a. Województwa Śląskie­
go, z miasta Poznania, Leszna i Królewskiej
Huty. Nie zapominają o niem również Ku­
ratoria Ziem Zachodnich. ;.

Nie wątpimy, że zastęp członków To­
warzystwa będzie coraz bardziej wzrastał,
ponieważ rodacy pojmują chyba doskonale
te dwie rzeczy: ł) że rozmiar prac, jakie
Tow’arzystwo przedsięwzięło, jest wprost
niewyczerpa!ny, 2) że każdy w miarę mo­
żności powinien przyczynić się do wspo­
możenia pracowników na tak szlachetnej
niwie, jaką jest historją naszych ziem,

Jesteśmy poinformowani przez inicjato­
ra założenia Tow’arzystwa, dr. Andrzeja
Wojikowskiego, że Towarzystwo posiada
,,niezmierne bogactwo materjałów niewy-
zyskanych, a co najważniejsza: jest spory
zastęp badaczów, którzy wiedzą, co i jak
należy robić.’" Atoli wobec braku świat­
łych, a możnych mecenasów, ucieka się To­
warzystwo do społeczeństwa z apelem, by
zbiorowo wspomagało działalność uczo­
nych. Najprostsza drogą — t° ochotne

przystępowanie do Towarzystwa Miłośni­
ków Historji w Poznaniu, warunki człon­
kostwa ze strony finansowej wcale nie­
uciążliw’e, g)dyż tylko 8 zł. rocznie wpłaca
członek do Banku miasta Poznania.

Nie należy dopuścić do tego, byśmy się
zawstydzili przez niedbałość w tak donio­
słej sprawie wobec Niemców, którzy już w i

pierwszym roku istnienia ,,Historische Ge-
sellsehaft fur die Provxnz Posen” zorganizo­
wali 500 członków, podczas gdy nasze To­
warzystwo liczy ich zaledwie około 60 i to

z końcem czwartego roku bytowania. —

, Kr. StasickL
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człowiek o 13 twarzach. 8941

KROM!KA.

Bydgoszcz, czwartek dnia 8, kwietnia 1928 r.

KALENDARZYK.
Dziś wy czwartek D,fonizego; Amancjusza.
.futro w piątek Marji Kleofasowej.
Wschód ślóca 6 godzinie 5.22.

Zachód ?Joca o godzinie 6. 43.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Ód wtorku 6. bm., do -/poniedziałku 12. bm,
mają dyżur następujące apteki:
1) Apteka Cęntrąhią, ul. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w czwartek; po raz trzeci przezabawna

obfitującą w’ przekomicziie sy tuacje, a niepozba-
wiona przytęp: s.entymentu komedja ,,Fomysł
panny Franciszki" z Haliną Cieszkowską w roli
tytułowej. Znakomicie Zgrany zespół stanowią w

rolach głównych K. Lorentz, ,L Helmińską, M,
Lenk, W. Kosiński, C. Strzelecki, W. Ścihor, i in.

W pią.tek 9. bm. arcydzieło J. Korzeniow’skie­
,go-, sztuka z życia ludu huculskiego ,,Karpaccy
Górale", z przepiękną ilustracją muzyczną, śpie­
wami i tańcami. W rolach naczelnych C. Na­
dworna, N. Morozowiczowa, T, Skarżyński, W.
Kosiński, M. Lenk.

W sobotę 10. bm. , .Pomysł panny Franciszki"
z p. Haliną Cieszkowską.
j W przygotowaniu pod reżyserją W. Kosińskie­

go świetna angielska szt-uka ,,Komedja wiaro-
łomstwa" w której wystawieniu Bydgoszcz wy­
przedzi stolicę(, !będzie to bowiem najbliższa
prernjera teatru letniego. Równocześnie, kiero­
wnik artystyczny J. Krokowski prow’adzi próby
ze znakomitej szuki jednego z najwybitniejszych
dramaturgów polskich Tadeusza Rittnera pt.:
r,Człowiek z budki suflera’.

Kancelarją Teatru Miejskiego zawiadamia, że

legitymacje zniżkowe na sezon letni są jeszcze
do nabycia w godzinach od 10 do 1 przed poł.
i od 5 do 6 popoł. w kancełarji, lub w kasie
teatralnej.

TEATR POPULARNY

(w ogrodzie Patzera).
Dziś w czwartek 8. bm. po raz 3-ci ,,Warszawa

w nocy", wodewil w’ 4 aktach ze śpiewami i tań­
cami C. Danielewskiego, na pierwszych dwóch

przedstawieniach żywo oklaskiwany.
W piątek, 9. bm. po raz 5-ty ,,Trójka hultaj­

ska" wodewil w, 4. aktach Nestroya.
W próbach pod kierunkiem reżyserskim p.

Cornobisa ,,Polacy w Ameryce" komedja w 3.
aktach Kozłowskiego. Treść utworu interesująca
niezmiernie i aktualna, oraz walory a-rtystyczne,
zapewniają sztuce tej wszędzie nieprzeciętne po­
wodzenie.

Bilety wcześniej nabywać można w Księgar­
ni Bydgoskiej p, ’N. Gieryna, Płac Teatralny 3,
telefon 345.

30-ięcie tramwajów bydgoskich.
W tym roku upływa 30 lat od w’prowa­

dzenia pierwszych motorowych wozów

tramwajowych w Bydgoszczy. Z począ.tku
biegły tylko dwie linje tramwajowe: jedna
od dw/orca aż na ulicę Poznańską (koło dzi­
siejszej siedziby ,,Dziennika"), druga od
Starego Rynku do Ry.nku Zbożowego.

Przed wprowadzeniem wozów motoro­
wych posiadała Bydgoszcz kolejkę konną,
której wozy przechowały się dotychczas i

bywają używ’ane jako przyczepki w%iiesią-
cach letnich. Zresztą wozy motorowe, któ­
re dzisiaj kursują, pochodzą tak samo z

przed 30 lat i stanowiły wówczas niesły­
chany szczyt mpdy. Dzisiaj coprawda rzecz

się nieco inaczej ma. Nasze wozy tramwa­
jowe potrzebują koniecznie gwałtow’nej na­
prawy, nietylko ze względu na ich niepra-
ktyczność i niemodny wygląd, ale i ze

W’zględu na to, że już w niedostatecznej
mierze odpowiadaj,ą w’arunkom bezpieczeń­
stwa. Dalej życzyćby należało, by tramwa­
je nasze kursowały regularniej i uważały’
na połączenia przy przesiadaniu,

Mamy nadzieję, że życzenia nasze w cią­
gu następnych 30 lat się ziszczą,

— Ś, p, Jan Woyke, W dniu W’czoraj­
szym zmarł nagle znany kupiec tutejszy,
obywatel i patrjota ś. p. Jan Woyke, Zmar­
ły był członkiem zarządu Związku Tow’a­
rzystw Kupieckich na obwód nadnotecki.
Wogóie nie uchylał się od żadnej pracy spo­
łecznej. R. i p .!

- Pogrzeb generała śp. Kntateładze. Wczo­
raj odbył się. w Bydgoszczy wspaniały pogrzeb
emerytowanego generała brygady śp. Cyiyla
Kutateładze. W pogrzebie brała udział piechota
i kawalerja wraz z Korpusem oficerskim. Nad

grobem da-no 4 strzały armatnie. Kondukt pro­
wadził ks. maj. Wiśniew-ski. Zwłoki złożono na

katolickim cmentarz-u wojskowym. Wśród wień­
ców zauwa-żyliśmy kwiecie od Kolonji gruziń­
skiej i od Wańko i Domiko (imiona gruzińskie),
których zmarły był wujem.

— Składki oczekujące na odbiór. Już od
d,łuższego czasu leżą w naszej kasie pośredni-
ćzcj składki dla następujących instytucrjł
Zakłada św. Florjana - K? zł,, Zakłada św.
Józefa — 18 zł,, sieroty szkoły powszechnej na

Wilczaka — 15 zŁ, Ociemniałego Żołnierza —

18 zŁ, ochronki na Wilczaka — 10 zł., L. O . P. P.
5 zł,, kościół klasztorny na Bicławkach — 7.58

zŁ, Związku Inwalidów Wojennych — 10 zł.

Powyższe kwoty wyłuszczone inst.ytucje powin­
ny odebrać w godzinach urzędowych w naszej
redakcji, ponieważ jest to grosz publiczny, któ­
ry powinien już dawno znajdować się w rękach
do tego powołanych.

— Program niedzielnej akademji. Aby
uświetnić Dzień Katolicki w Bydgoszczy,
Komitet, urządza w dniu 11 kwietnia r. b,
w Teatrze Popularnym (Ogród Patzera) uro­
(czystą akademję pod protektoratem ks, pro­
boszcza Skoniecznego. Program tego ob­
chodu przedstawia się imponująco. Obok
odczytu, śpiewy i żywe słowo upiększyć
mają obchód, na który — nie wątpimy —

przybędą wszy,scy szukający pokrzepienia,
(dziś tak bardzo potrzebnego w naszej roz­
(terce duchowej, wywołanej niezwykle
ciężkiemi warunkami życiowemi, Między
innemi na wieczorze akademji uroczystej
usłyszymy: śpiew chórowy ,,Ave Maria"

Maszyńskiego (Tow, Śpiewu ,,,Moniuszko");
,słowo wstępne (ks. prób, Skonieczny); de­
klamacja ,,Chrystus z nami" Czajkowskiego;
odczyt dr. Wagnera ,,O’-potrzebie akcji ka-

toljckiej"; deklamacja ,,W co wierzyć" Żu­
ław’skiego; deklamacja chórowa ,,Błogosław
Boże" Eminusa; deklamacja ,,Niewiast pol­
skich serca święte" Or-Ota; scena z Try­
logji ,,Zygmunt August" Rydla (występ ze­
społu Teatru Popularnego); śpiew chórowy
,,Terra Tremuit", ofertorjum Grubera fTow,
Śpiew’u ,,Moniuszko" i orkiestra 61 p. p .);
śpiew chórowy ,,Alleluja" z oratorjum Han-
dla ,,Meśsias" (Tow. Śpiew’u ,,Moniuszko"
i orkiestra 61 p, p,); zakończenie; śpiew’
ogólny ,,My chcemy Boga", — Dyrygować
będzie p. Fr. Masłowski. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Gorsząca scena, Przechodnie na u,licy
Gdańskiej byli wczora.j po pot, po godzinie 4-tej
św/iadkami gor’szącej sceny. Przy zbiegu ulicy
Gdańskiej z Śniadecką jakiś przyzwoicie ubrany
p,an, rzucił się. na przechadzającego sie w towa­
rzystwie pewnej młodej damy oficera wojsk pol­
skich, bijać go z ’całych sił pięścią po twarzy.
Napastnik przytem wykrzykiwać ua całe gardło:
,,Pan mi da-łeś oficerskie słowo honoru, że nie
będziesz chodził z moją żoną,..." Zaczepiony
chciał chwycić za broń, lecz napastnik go ubez-
władnił, przyczem nie odbyło się bez krwi roz­
lewu i. sińców. Licznie zgromadzopa publicz­
ność ze zgrozą, patrzała, na, tę walkę uliczna,, nie
szczędząc slow oburzenia na takie zała-tw’ianie
porachunków osobistych przez ludzi, zaliczają­
cych się do towarzystwa-,. . .

- ,,III podwieczorek Towarzystwa Muzycz­
nego"" odbędzie się w dniu 11. bm.. w niedzielę,
o godz, 5 po poł. w’ Klubie Polskim, ul. Ciesz­
kow’skiego 2. W progr-amie m. i .: Trio Mendel-
sohna ,C-moI (ze współudziałem prof. Giżejew-
skiego — skrzypce), Sonata Beethórena (prof.
Giżcjewski, prof. M . Polheimowa), Duety (prof.
Klein-Mierzyńska,; prof. Giżejewski). Na ,,pod­
wie.czorek" powyższy zaprasza się ’gości, człon­
ków i sympatyków’ Tow. Specjalne zaproszenia
rozsyłane nie będą.

- ,,Ziarenko", — tygodnik ilus,trowany dła
młodzieży, pod redakcją p. Ubyszewskiego — ze

względów od w’ydawnictwa niezależnych nie

mogło, ukazać się na Wielkanoc. Pierwsz-y numer

w-yjdzie w dniach najbliższych.
- O. P, N, Sokół V Okolę - Wilczak urzą

dza w sobotę, dnia 10 kwietnia br. na sali re­
stauracji ,,Promenada" IV śluza w’ielką zabaw’ę
wiosenną na którą wszyst-kich członków’ i sym­
patyków’ serdeczn,ie zaprasza. Progra.m wielce
urozmaicony. Początek zabawy o godz. 7 wiecz.

— Na Kuchnię Ludową zł-ożyło w naszej re­
dakcji Towarzystwo Oświatowe ,,Lech" 30,54 zł.,
co niniejszem kwitujemy.

— Dla ojca dziesięciorga dzieci Irenka Si­
korska złożyła w naszej redakcji 4 zł.

— Kto komu zniszczył pasiekę? W sprawo­
zdaniu z o,statniego z-gromadzenie T-wa Pszcze­
larzy, na- Bydgoszcz i okolicę, napomknęliśmy,
że ,,oburzenie wywołała dotychczasowa gospo­
d,arka w pasiece naukowej p. Rakow’skiego". Po­
nieważ zdanie to mogło być przez czytelników
mylnie zrozumianem, wyjaśniamy na żądanie
p. Ł, Rakowskiego nauczyciela emery’t, i instru­
ktora pszczelnictwa, żc jego własną pasiekę
złożoną z 16 pni, którą on urządził w celach do­
świadczalnych przy Instytucje Rolniczym, zbro­
dnicze ręce zniszczyły, Winnych już w’yśledzon,o,
i z pewnością z-ajmie się niemi Prokuratura.

Nadmieniamy, że p. Rakow’ski pracuje od
50 lat w bartnictw’ie, i jest założycielem wielu
wzorowych pasiek. W r. 1924 ulokow’ał swoją
własną pasiekę w’ parku przy Instytucie Rolni­
czym, a 7, cz-asem )Włączył ją z pasieką T-wa
Pszczelarzy. We wzorowej pasiece p. Rakowskie­
go odbywały się kur§a naukowe. Ostatnio od­
wiedzili pasiekę uczniow’ie, szkoły rolniczej w

Świeciu, z dyrektorem p. Jagłą na czele, ucząc
się, jak należy pszczoły przekładać z kószek
w ule ramkowe. Z zemst-y, czy z głupoty, ktoś
w zeszłym roku kwitnącą pasiekę p. Rakow’skie­
go zniszczył, niweczą,c ow’oce mozolnej jego
pracy.

— Zamknięcie kin w Polsce, Od nasze-,

go korespondenta w’arszawskiego otrzyma­
liśmy w’iadomość, że w dnin 15 kwietnia
zostaną zamknięte kino-teatry lwowskie,
krakowskie i białostockie, wobec niemoż­
ności płacenia nadmiernych podatków ma­
gistratom. W dniu 1 czerwca z tego same­
go powodu unieruchomione zostaną kino­
teatry w Poznaniu i Toruniu. Czy bydgo­
skie kina również zamkną swoje podwoje?,

— Plenarne zebranie Tow. Obywateli Rapie-
nicy i przedmieścia Kujawskiego, odbędzie sic w

niedzielę, dnia 11. kwietnia br. o godz, 4. w nowej
szkole w Rupienicy, przy ul. Glinki. Wygłoszony;
będzie refera-t przez p. nauczyciela Jakubowskie­
go, jak. pow’inni rodzice dbać o wychowanie
swych dzieci w wieku przedszkolnym, by s-zkołę
ułatw’ić postęp naukowy, również przedłożony
będzie od zarządu statut kasy pośmiertnej, oraz

rozdane będą stat,uty Tow. dła członków. Wobec
tak ważnych spraw, jakie na porządku dzien­
nym będą, zarząd uprasza, w’szystkich członków
i sympatyków o przybycie.

— Wieczór obywatelski w Barze Angielskie
odbędzie się, jak zwykle, dziś w czwartek. Pro­
gram: dancing do ran,o i wielkie świniobicie
przy odgłosie Jazzbandu Orłowskiego, na co

wszystkich sympatyków najuprzejmiej zaprasza,
gospodarz Michał Grabowski, autor, togo mu­
zyczno gastronomicznego bigosu.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano w ciągu d,nia wczorajszego;

4 złodzieji, 5 pijaków, i 5 kobiet za- przekro­
czenie przepisów policyjno-obyczajowych.

— Czyżby umysłowo chora? W dniu wczoraj­
szym nasze organy bezpieczeństw’a publicznego
ujęły niejaką Celman Lottę, 22 letnią dziewczy­
nę, symulującą chorobę mnysłową, czy też rze­
czy’wiście umysłowo ehorĄ Krótko przystrzyżone
włosy, robią z niej praw’dziwą, chłopczycę. U-
hrana jest bardzo prymitywnie, st-rój jej składa
się z szarej bluzki, fartucha niebieskiego i zwy­
kłej sukni, oraz zwykłych czarnych bucików.

— Czyj rower? Dnia wczorajszego wydobyto
z kanału obok ulicy Krakowskiej częściowo ro­
zebrany’ row’er męski. Poszkodo-wany może się
zgłosić w urzędzie policji śledczej w godzinach
urzędowych, celem obejrzenia- go i względnie e-

debrania.

PROGRAM W KINACH.
— W ,,Nowościach" wielkiem powodze­

niem cieszy się film ilustrujący sławną ope-.
retkę ,,Czar walca".

— Kino Marysieńka, wskutek powodze-nia,
jakiem się cieszy obraz pt,: ,,Dziec,ko Paryskiego
Bruku" jeszcze dzisiaj, lecz bezwzględnie ostatni
dzień wyśw’iet-la, ten iście ciekawy dramat.

— Pożegnalny wieczór Pata i Patach1’na.

Dziś, na ostatnich dwóch przedstawie!niach po­
żegnają nas Pat i Patachon, którzy rozśmieszaj
audytorjum w kinie Kristał przez czas świątek
czny, dając nam chwilow’e zapomnienie i zdro
wy humor dla zdrow’ia. Odjeżdżają dziś jeszcze
do Kopenhagi, ale nie bezpow’rotnie, gdyż z Kri-

stalem, wiąże ich umowa spisana na wołowej
skórze i jeszcze do nas zawitają, jak się ociepli
z nowym zapasem śmiechu. To, żc Patachon o

żen.ił się ostatnio nie dow’odzi, aby przeciążony
obowiązkami, nie wyruszy i już w’ięcej z Kopen­
hagi. Zby’t, prz,ywykł do włóczęgostw’a wesołego,
swobodnego, a przez publicz,ność tak pożądanego.
Idziemy więc dzisiaj do Kristalu, pożegna-ć i wy­
razić im uznanie, za. miło godziny’ wesołe.

Nadprogram również będzie w’y’św’ietlany po
r-az ostat,ni, a jest bardzo bogaty i uroz.maicony.

— ,,Król Paryża" w kinie Corso. Nadzwyćza,j
sensacy”jno-awanturniczy dra-mat pod pow’yż­
szym tytułem w’edług pow-’ieści ,w-’ielkiego P’sa-
rza francuskiego Jerzego Ohneta, wyśw’ietla kino
Corso. W roli głównej występuje Jean Dar, czło­
wiek o 13 twarzach i piękna Zuzanna Munte.
Film ten jest, najnowszej produkcji 1926 r.

Listy bydgoskie.
Bydgoszcz, 7 kwietnia.

Święta Wielkanocn,e miałam trochę
pokręcone Wielu znajomych, znając
mój stosunek do redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego", zwróciło się do mnie o

pro-tekc.ję, celem otrzymania tej studola-

rowej pożyczki. Ja -- niestety — nale­
żałam także do tych licznych naiwnych,
którzy ten żart wzięli za dobrą monetę,
a to tem bardziej, że mój mą,ż zbałamu,­
cił mnie opowiadaniem, jako-by taki sy­
stem filantropijnej pomocy był w Ame­
ryce często stosowany. Taki rodzaj łań­
cuszkowych pożyczek miał wymyślić i

pierwsz,y w c;zyn wprowadzić Franklin.

Czy prawda — nie wiem. Polegam na

opowiadaniu męża, który porówno ze

mną, dał się redakcji nabrać. Cały wie­
czór unosili’śmy się, nad tym inżynierem
Krupskim. Aż w piątek w południe roz­
wiały się wszyst-kie iluzje i nadzieje. Do-
łarówka okazała, się klechdą, Krupski
hajdą a pożyczki humhugicm.

Ale naogół i aż d-o czasu w tego- cu­
do vnego inżyniera, w tego konstruktora

odiadzającycłi się ustawicznie studola-
rowych pożyczek wszyscy mocno wie­
rzyli. Byłam w pew.nem towarzystwie,
gdzie bardzo serjo zastanawiano sie nad

pytaniem, co go skłoniło do takiej ofiary.

A że są ludzie, którzy wszędzie i we

wszystkiem. wietrzą jakieś szelmostwo,
więc i w tym wypadku powstało podej­
rzenie, że pan Krupski ma zamiar prze­
prowadzić w Bydgoszczy czy na Pomo­
"rzu jakąś wielką transakcję i chce tem
rzuceniem dolarówki zaimponować i wy­
robić sobie kredyt, aby się następnie
odbić stokrotnie. Przestrzegano nawet

redakcje przed zbyt pochopnem przyję­
ciem tego daru, który w murach Bydgo­
szczy miał odegrać rolę konia trojań­
skiego. I choć nie było żadnych danych
do tego rodzaju podejrzeń, to jednak zro­
dziły się one i przyjęły. Czyż nie jest
to do-skonałą ilustracją do przysłowia;
wie der Schelm ist, so denkt er!

Pozatem ten żart aprilisowy ujawnił
mi, jak bardzo wielu jest ludzi w Bydgo­
szczy, wyciągających rękę po lekki grosz.
Dzień jeden tylko opinja publiczna była
utrzymywaną w tym błędzie, a jednak
przez ten jeden dzień bombardowano
mnie literalnie ze wszystkich stron o

wstawiennictwo, celem otrzymania tej
pożyczki. Rozłakomiłi się na nią, ludzie,
którzy wcale nie śą w tak kiepskich sto­
’sunkach’majątkowych. Cały urok leżał
w tem, że miały im. te pieniądze przyjść
bez pracy i wysiłków’. Gdy jednemu rze­
mieślnikowi, któiy też przyszedł do mnie
w tej materji, zwróciłam uwagę, że prze­
cież jego wąrsztat przynosi mu więcej,

niż on potrzebuje; poczciwiec ten odpo­
wiedział mi z całą naiwną szczerością,:
proszę’pani, kiedy człowieka bardziej cie­
szy znalezione dziesięć złotych, niż zaro­
bi-onych t.ysiąc!

Ta odpowiedź streszcza w sobie psy­
chikę niemal całego na-szego społeczeń­
stwa. Lekko zarabiać — to jest ogólnem
u na-s hasłem. A przykład tej olbrzymiej
plejady wykpigroszy, którzy żyją na

koszt państwa, nic mu wzamian za to

nie dając, działa niesłychanie zaraźliwie.
Przecież o takim Lindem lub Głąbińskim
nie mów’iono inaczej, jak: ci ludzie mieli
szczęście! Więc to jest szczęście, zostać
łotrem i złodziejem?! A jeżeli komu wy­
rw’ało się o nich z ust to słowo: łajdak!
to zawsze z tak wyraźnym odcieniem za­
zdrości, że ów szkalujący byłby każdego
czasu gotów zostać takim samym ła-jda­
kiem.

Zostanę już przy tym prima apriliso-
wym temacie i poświęcę jeszcze parę
słów konkursowi na - Kata, w Bydgosz­
czy. Nie można się dziwić, że tem ogło­
szeniem w szyscy dali się wywieść w po­
le. Redakcja, przygotowując sobie grunt
do tego żartu, długo przedtem ogłosiła,
że posada kata zasadniczo została u-

chwaloną, aby żołnierzy nie zmuszać do

tych przykrych egzekucyj, co też było i

prawdą. Przecie różne stronnictw’a wno-

sił^ z ,tego, po.wodu interpelacje Sej-

wiie, a minister Sikorski energicznie do­
magał się usunięcia tej anomalii z woj­
ska.

Nie przypuszcza-łam jednak, że znaj­
dzie się tyłu amatorów na tę’ krw’a.w’ą
posadę. Rzecz napozór śmeszną, a jed­
nak smutna i dająca, dużo do myślenia.
Zetknęłam się z- dwoma takimi kandy­
datami. Jeden z nich, młody rolnik, był
przynajmniej psychologicznie dyspono­
w’any do tego procederu. Bandyci za­
mordowali mu w’ Tarnopołskiem uko­
chanego ojca. W jego mniemaniu każda

egzekucja byłaby pewnego rodzaju obja-
tą dla ducha zamordow’anego. Ujęcie
rzeczy trochę pogańskie, ałe do wytłu­
maczenia jako zrodzone w prostaczej
dusz-y.

Drugi kandydat (przyszedł do innie
z prośbą o napisanie mu odpow-’iedniego
podania) był w swojem zamierzeniu

mniej skomplikowany. Czeladnik ku­
śnierski, który obawiał się braku pracy
z nadchodzącą, wiosną, i próbow’ał sobie

zdobyć to dygnitarstwo gotowością zło­
żenia... egzaminu w ścinaniu głów’. W je­
go mniemaniu salą egzaminacyjną mia­
ła być Rzeźnia Miejska, a ofiarami tyc)i
katowskich wiwisekcyj miały zostać —

cielęta. Animow ała. go ogromnie ta. szó­
sta ranga. Roił sobie naw’et, że przy nie-

nagannem urzędow’aniu dostanie V A...

’Ponikowska,



Pi§,tek, dnia 9 kwietnia 1926 r. Nr. 81.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Greno Przyjaciół Sceny. Jutro w piątek o g-
7.30 w Strzelnicy schadzka koleżeńska. Ponieważ

są bardzo ważne spra,wy do omówienia, jak ob­
chód 3. maja i inne, jest przybycie każdego
c,złonka pożądane. Następnie próba teatralna z

muzyku.. Zarząd.
Towarzystwo Muzyczne. Próby sekcji chóral­

nej odbywać, się będą, począwszy od soboty tj. 10.
bm. regularnie w każdą, środę i sobotę o godz. 8.
tćicczór w dużej sal.i hotelu Lengninga, że wzglę­
du na, w stąpienie do1 tejże sekcji p. Aspirantów
Szkoły Podchorążych. Uprasza się zatem wszyst­
kich członków i sympatyków o jaknajiiczniejsze
jawienie się na oznaczony dzień i czas.

Baczność, Tow. Powst. i. Woj, obwód Byd-
gpążcz, Celem odebrania umu,ndurowania dla de­
legacji na wyjazd do Brzozy, stawią się komen­
danci wraz z obsługą sztandaru w piątek, dnia
!l. bm. o godz. 2.30 w koszarach 62. pp . V, lkp.

Smoliński, kmdt. obw.

Pońotłcerowie Rezerwy. Zebranie miesięczne
odbędzie .się w piątek, dnia 9. bm. o godz, 7.
wiecz. w Ognisku. Uprasza się wszystkich człon­
ków o gremjalne, przybycie. Goście i sympatycy
mile widziani.

Tow. Kopców Detalistów branży spożywczej.
Walne zebranie odbędzie się dziś w czwartek

ogodz. 8. (a zebłanie tajne tylko dla członków
o godz. 7.) w Ognisku, ul,.Jagiellońska 71. O licz-

py udział prosi Zasząd.
Sokół Bydgoszcz VI Brdynjśoie-Siernieczek.

Żebranie miesięczne odbędzie się w sobotę, dnia

10 bm. o godz. 7 wieczorem, w lokaju p. Kowa-

Jewskiego, Brdyujście. Z powodu ważnych
spraw uprasza się. o punktualno i kompletne
stawienie ,się. Zarząd.

Baczność ś,piewacy parafii św. Wincentego
a Paulo! Plenarne ^siedzenie Tow. śpiewu
,,Odrodzenie;1 od,będzie się dnia, 9 bm. o godz.
7.30 wieczorem. Na porządku dziennym, ważne

sprawy do omówienia. Sympat.ycy śpiewu mile
widziani. Zarząd.

Klub JKaadolinistów ,,D. Ił, C." Miesięczne
zebranie odbędzie sit dzisiaj o godz. 7 wieczo­
rem w lokalu Domu Czeladzi przy ul, Zygmunta
Augusta. Uprasza się członków o punktualne
stawienie się. Po zebraniu lekcja. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko11 przy kościele św,
Trójcy. Lekcja śpiewu wspólna odbędzie się

w piątek, punktualnie o godz. 8 wieczorem.

Komplet konieczny.
Tow. Uczniów Kupieckich. Plenarne zebra­

n}o odbędzie się w piątek, 9 bm. w sali hotelu

Lengninga o godz. 8 wiecz. Uprasza się o’licz­
ne przybycie. Na porządku obrad wykład, spra­
wa wycieczki itd,. Termin nadesłania wypraco­
wania" konkursowego upływa ostatecznie 11 bm.

Tow, śpiewu ,,Moniuszko". Zebranie mie,­
sięczne odbędzie si’ę we wtorek, 13 bm. o godz.
8 "wie,cz. w salce parafjalnej przy kościele św.

Trójcy. Zebranie zarządu oraz komisji zabawo­
wej" dzisia,j o godz. 8 wieczorem. Uprasza się
z powodu załatwienia bardzo ważnych spraw o

liczne i punktualne przybycie. Sympatycy
śpiewu oraz goście mile widziani. Zarząd.

Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria’1. Schadzka
koleżeńska odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm.
o godz. 7 .30 na, sali p. Mellera przy placu Pia­
stowskim. Zarząd.

Zebranie plenarne Tow. gimn. Sokół II Jach-
cice odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 7 wieczorem
w lokalu p, Owsianki. Na porządku dziennym
ważne sprawy. Komplet członków pożądany.
Zarazem za,prasza się wszystkich sympatyków
Sokoła.

Sokół Bydgoszcz. Nadzwyczajne walne zebra­
nie odbędzie się w czwartek, dnia 8. kwietnia
br. o godz. 8 . wiecz. w lokalu Baeckera przy ul.
Św. Trójcy 8—9. Zebranie zarzą,du o godz. 7 .

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Zebranie zarządu od­
będzie się w piątek, ó godz. 8. wieczorem w biu­
rze parafjałneip. Wszystkich członków zarządu
za,prasza Prezes.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, W pią­
tek, dnia 9 bni. punktualnie o godz. 630 stawią
się wszyscy czynni członkowie do szałasu.

Związek kupców podróżujących ,i agentów
handlowych Bydgoszcz. W sobotę, tj. dnia 10.
kwietnia o godz. 9. wieczorem w lokalu Len­
gninga, ul. Długa, odbędzie się miesięczne ze­
branie z udziałem prelegenta. Ze względu na na­
der ważne sprawy i interesujący referat, pro­
simy członków, gości jak również i sympatyków
o gremjalne wzięcie udziału,

Koło śpiewu Szopen przy Tow. Ośw. KeL

pod opieką św. Ignacego. Zebranie miesięczne w

czwartek, 8. bm. o godz. "7. wiecz. w lokalu
Kleinert.a 4 śluza, Na porządku dziennym bardzo
ważne sprawy, wobec iego prosi się o liczny ’u­
dział członków.

Nadzwyczajne walne zebranie

Akademickiego Koła Bydgoszczan
odbędzie się dnia 8 kwietnia b, r, w salce
Klubu Polskiego (ul. Cieszkowskiego nr, l,
parter) o godz. 16-ej (4 po poł,). Porządek
obrad: l) zagajenie, 2) odczytanie proto­
kółu, 3) sprawa legalizacji — uzupełnienie
statutu, 4) wolne głosy. — W razie braku

quorum, zbiera się w pół godziny potem
następne nadzwyczajne walne zebranie, pra­
womocne bez względu na obecność człon­
ków, łó

Zebrania Chrzęść. Zjsdn. Zawodowsgo.
Zebranie filji metalowców w piątek, dnia 9.

bm. wiecz. o godz. 6 . w Ognisku ul. Jagiellońska.
Referent drh. A. Gołąbek .

Zebranie filji mącznej w niedzielę, dnia il.
bm. o godz. 2. popoł. w Ognisku. Referent drh.
Kaldowski.

Zebranie filji prac, komunalnych w niedzielę,
dnia 11. bm. o godz. 4 popoł.’ w Ognisku, Referent
drh. Sosnowski.

INOWROCŁAW- Zebranie filji górni­
ków w niedzielę, dnia 11 b. m, po południu
o godz. 4-ej w lokalu p. Muchy, ul, Du­
bienka.

INOWROCŁAW’. Konferencja delega­
tów robotników rolnych w niedzielę, dnia
11 b, m, przed południem o godz, 10 w lo­
kalu p, Biernackiego, ul. Wikaryjka 6,

Zebrania Polskiego Stronnictwa Chrzęść.
Demokracji.

Zebranie Zarządu Okręgowego we wto­
rek, dnia 13 b, m, wieczorem o godz, 6,30
w Sekretarjacie, ul. Dworcowa 2,

Zebranie Rady Okręgowej i Powiatowe}
w sobotę, dnia 10 b. m, wieczorem o godz.
6-ej w Sekretarjacie, ul. Dw’orcowa 2.

SIEENIECZEK, Nadzw’yczajne zebranie
Koła wr sobotę, dnia 10 b, m, wieczorem
o godz. 7-ej w lokalu p, Góreckiej, ul. For­
dońska (Kapuścisko Małe), Ważne spra­
wy. O liczny udział członków i sympaty­
ków uprasza Zarząd,

Zwązek emerytów 1 rencistów itd. z siedzibą
w Bydgoszczy zawiadamia członków, że roczne

walne zgromadzenie odbędzie się dnia 9 kwie­
tnia o godz. 5 po poł. w Ognisku, ul. Jagielloń­
ska 71. Zarząd.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.

Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji
notowania Cen.

Poznań, dnia 7. 4. 1928 r.

Płacono za 100 kg. żywej wągi za

Woły; Bydło s

a) pełnomięsiste, wy!uczone woły naj­
wyższej wart rzeźnej, niezaprzęgane -104

b) pełnomięsiste, wytuczone woły od
4 do 7 lat................ .... .................... 94-96

c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze

wytuczone ............ —82

d) miernie odżywione młode, dobrze od­
żywione starsze ......... —70 ’

Cielęta:
c) najprzedniejsze cielęta tuczne -

. 116—120
d) średnio tuczone cielęta ...... 110-

i najprzedniejsze ssaki ’

.....

—

e) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 100-
liche ssaki ............... ...

- 90-
’ Owce:

Opasy chlewne:,
a) jagnięta tuczne i młodsze .... 74-78

skopy tuczne ...........

b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta
tuczne i dobrze odżywione młode owce -68

Świnie:

pełnomięsiste od 1,20 do 150 kg. . .

żywej wagi ........... 172—174

pełnomięsiste od 101 do 120 kg. -

.

żywej wagi ...... ..... 166—168

pełnomięsiste od 80 do 100 ’kg. .

-

żywej wagi ........... 164 -

mięsiste świnie ponad 80 kg. ... -156

maciory i późne kastraty ..... 130 -150

Bank Polski płacił dnia 8 kwietnia za:

dolary amerykańskie 8,10
funty szterł. 39,49
franki szwajcarskie 156,5714
franki francuskie 28,20
marki niemieckie 192,80
guldeny gdańskie 156,70

Dnia 7-go kwietnia 1926 r, o godzinie 8-mej wieczorem zasnął nagle w Bogu

’

prezes i senior Towarzystwa Kupców branży Tytoniowej

w 61 roku życia,
W Zmarłym straciliśmy zacnego i gorliwego członka i kolegę, popierającego szczerze

idee i rozwój naszego towarzystwa,

Iow. Kopców hurtowników Kroofg igtissBfiowei

4

W środę, dnia ?,bm, zmarł nagle i niespodziewani długoletni członek naszego towarzystwa, prawdziwy szermierz

idei polskiego 1 chrześcijańskiego kupiectwa śp.

Wouke
członek Zarządu Związku Towarzystw Kupieckich na Obwód Nadnotecki w Bydgoszczy

W zmarłym tracimy członka prawego charakteru, szczerego kolegę i jednego z najgorliwszych członków.

Zarząd Towarzystwa Kupców
,s974 - tow, z=ap. w Bydgoszczy



S.

Kr. Si.

,Mwwlw
załatwia wszelkie, choć­
by na trudniejsze spra
wy sadowe, karne

procesowe, soadko-
we, biooteczne,’walory­
zacyjne. kontraktowe,
spóikowe. najmu, admi

nistraeyjne, podatkowe
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
iii. ClBszkowskieBa 2. Te!. 13C4
Długoletnia praktyka

27310

Ma,jątki
gospodarstwa, domy, wi­
!e poleca i poszukuje
Biuro Polonia, Parko­
wa S, Teł. 698. (8309

Dom
Il-piętrowy z 3 składa­
mi, przv rynku, zaraz

na sprzedaż; cena 20 000
zł, wpłaty 12 000 zł Zgł.
Biuro Gordon, Nakło.

(8932

Piątek, dnia 9 kwietnia 1926 r.
" sVii7

Zapowiedź.
Podaję do ogólnej wia-
cfomrści, iżt.posiedzicie!
ziemski Bolesław Plewa

zamieszkały w Wikto-
rówku pow. wyizyski.
2. córka właściciela ma­
jątku Gertruda Kabittea
zamieszkała w Glumen

pow, złotowski, pragną
zawrzeć związek mał­
żeński. Za ;uwiedź tę
należy wvwiesić w gmi­
nach Wiktorówko i Glu
men. Zakrzewo, 29. Ili.
19.6 . Urzędnik stanu

cywilnego, Jasiek. ’891j

Gospodarstwo
60 mórg pszennej ziemi.
20 ,, lęki stacja w

miejscu, za 7.0(0 zł na

snrzedaż. Nowakowski.
Ka zubska 34; (F 524

M-’ Ha,
5-pokojowa z ogrodem,
podwórze, wjazd, stajenki
itp. w ładnym punkcie w

Bydgoszczy za 7500 zł i
wiele innych poleca i

przyjmuje Biuro Pogoń,
Dworcow’a 80. Teł. 18-15.

(F-508

Takie na raty
żadna zwyżka cen. 2bv-
tnie meble przyjmwe
jako wpiatę. Sypialka
300 zł,, męski pokoj 475

zt, bufet 175 zł,, kuch
nia 60 zł., kanapa 25 zł,,
bieliźniarka 21 zł., le­
żanka 25 zł., łóżka 5-30
zt.. stuły 5-23 zł, krze­
sła 4—7 zł,, spirale 15

zł., materace 25 zł, u-

mywalka 65 zl., parni-
tur pluszowy 125 zł,
ramy do firan 1 zł., fi-

rany, pierzyny, lustro,
dywan, symatka dębo­
wa, stoliki nocne, regu
lator, garnitur koszykc-
wy, wiesz .k do garde­
roby , piec westfalski
rower damski, wózek

sportowy, wózek ręczny,
szata do rzeczy 35 zł.,
sząfonierka 35 zł. na

sprzedaż Okolę, Jasna 9

tylny dom ptr lewo.

(8950

Wózek
meblowy ręczny na 4 ko.­
łach 35 zł, aparat muzy­
czny li płyt 1,25 mtr.

wysoki 40 zł, lodówka

średniej, wielkości jak
nowa 70 zł, lampy wiszące
gazowe i elektry’czne od
8—15 zł, stół jadalny roz­
ciągany orzechowy 40 zł,
stół klubowy dębowy do
kart 50 zł, stół jadalny
dębow’y 50 zł, garnitur
pluszowy, kanapa z fote­
lami jak nowy 120 zł i
wiele innych rzeczy bar­
dzo tanio Śniadeckich Oa,

(8875

Pianino
kupię, płacę gotówką
Ot. do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2 pod ,.Pia­
nino". iF-5C3

Kupię
urządzenie Cukierni i ka­
wiarni a m. repozytoria
oszklone, stół sklepowy
(Tonbank), stoliki z płytą
marmurową lub imitacją,
piec przenośny, walce do
tarcia mas, wagę stołową,
konserwator i maszynę’ na

lody, wszystko w dobrym
stanie. Oferty pod ,,Kra­
kowianin" do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (F-511

Dflftrzs zsEłiowadzonsdi

wisów
z branży cukierniczej,
z patentem wojażerskim
poszukuje F-537

Fabryka czekolady, renepanw
i konfstóto ,,LflSOTTr’ Bydgoszcz
Matejki 5-S. Tel. 1158.

Poszuku ię
składu z mieszkaniem i

kuchnią, ewenr. oddam w

zamian 2 pokoje z kuch­
nią. Spieszne oferty upr.
się pod ,,K. 8” do filji
Dz, Bydg. Dworcowa 2.

(F-522

Uf; jnjran.

W piętek, dnia 9-go
bm. o godz. 11 -tej przed
poŁ sprzedawać będę w

Ostromecku najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

maszynę do pisania,
2 szafy żelazne, Jan do
2 powózkl pfiłkryte,
3 powózki otwarte
i 2 sanie.
Zbiór reflektantów w

oberży p. Mąki w Ostro­
mecku.

B)nrtmaińsltó
8977) kom sąd.

230 mórg
resztówka dom 9 poko-
j wy — S((CO 190 mórg
ouraczanej. dom 8 poku.j
15000. Domy na korzy
stniejsze poleca i poszu­
kuje Szarek, Dworco­
wa 90. ;F-;;SO

Dom
z ogrodem i ziemią za­
raz na sptzedaż. Szwe
dero wo, ut Konopna 17

’8368

Dom
na snrzedaz na Okoiu
Wiadomi ść w fil.i Dz.

Bydg. (F. i .9

Dom
II piętrowy, w dobrym
stanie, z Wolnem miesz­
kaniem, na snrzedaż
Wiad. skład papieru, ul
Gdańska 160. 1 (F-524

Fr. Red manna

BM Plac Konopnickiej 237
załatwia F-49i

wszelkie sprawy są­
dowe, handlowe, mie­
szkaniowe, wekslowe,
podatkowe, przeracho-
wanie hipotek, Ściąga­
nie naleźnoSc, plenię.
Snych, sporządza kon-
trakty, wnioski i reklz-
macje wszelk. rodzaju.

Przepisywania sa maszynacii.
W komis

przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotów i,ę Dom Komi-

suwy, Pon oissa nr. 6
30541

t)om
I-piętrowy z wolnem
mieszkaniem przv ruch­
liwej ulicy, zaraz na

sprzedaż; cena 10 tys
Zł wpłaty 6.500 zt, resz­
tę na 6 lat. Zgł. Biuru
Gordon. Naklo. 8931

S iiiad
kolonjalny z urządze­
niem i mieszkaniem na

sprzedaż, W ad. Chro­
brego 13, Lam arski.

(F-523

Skład
z 4 pok. mieszk., nadający
się na każdą branżę tanio
na sprzedaż. Adres wskaże
Dz. Bydg. (8891

Gospodarstwo
43 mórg na ogrodnictwo
sprzedam. Gdańska 102.

(8893

kli)iileu lulek
reperuje la!ki, ozdoby do

włosów, spinki i piłki
St Hamulski, Gdańska 40.

(8397

Kapelusze
ubieram tanio za dwa
złote Jadwiga Świtała
ui. Podgórze 15. (8)18

Kopalnia złota
dla fachowca! Dom z

kuźnią ręczną (nadaią-
cą się na warsztat ko­
łodziejski, trzy morgi
ziemi, dwa duże chlewy
pod Bydgoszczą na sprze­
daż. Adres wskaże Dz

Bydg. ,8920

Silna
rozsada szparagów na

sprzedaż 100 szt. 5 zt.

Guńki 10. (8905Przyjmuję
i wykonuję w’szelkie prace
stolarskie i pozadomowe
Jan Szulczewski, Dworco­
wa nr. 75. (F-513

Od 33 lat
siniejący skład mater­

iałów budowlanych i

węgla z powodówokolicz
nościowych na sprzedaż
Zgłosz. pod ,,8924" do
Dzień. Bydg. (8924

200 morgo wy
ąńajątek prywatny, zie­
mia pszenna w tem 40

mórg łąki z torfem dom

6-pokojowy masywny,
ogród owocowy, ładnie

położony, l% kim. od
miasta i stacji kolejowej
obsiane, z inwentarzem

żywym i martwym za

25 OlO zł. i wiele innych
mniejszych gospodarstw
po!eea i przyjmuje Biuro

Pogoń. Dworcowa 80 I.
Telefon 18-15.

Meble
Jada]nie dębowe 900 zł.

sypialnie 550 zł i różne

meble na ratową sprze­
daż. Zieliński, Śniadec­
kich 43 , (8881

192 mórg
dobrej ziemi, 15 mórg łąki,
8 mórg lasu, dom o 5 ubi­
kacjach, ogród owocowy,
budynki dobre z komplet­
nym inwentarzem żywym
i martwym za 22.000 zł,
przy wpłacie 16.000 zł i
wiele innych poleca i

przyjmuje Biuro Pogoń,
Dworcowa 80. Tek 18-15.

(F-507

Skład
bławatów, tow. krótkich
z urządzeniem, z towarami
i przyległem mieszkaniem
w małem miasteczku, do­
brze prosperujący okazyj­
nie z powodu spraw fami­
lijnych na sprzedaż Wpłata
2—3000 zł. Oferty uprasza
siępod,W.Z.38doDz.
Bydg. (F-526

Motocykl
, Wanderer”, 2 biegi,
gotowy do jazdy( na

sprzedaż. Zgł. w sobo

botęod3-6 . E. Woźniak,
Zygmunta Augusta 18

Ip. 18907

Poko re

męskie sprzedam tanio
i na korzystnych wa­
runkach. Sarnowski

Kordeckiego 20- 8748

Dtseznośćl
Sy ialnia i jadaika bar­
dzo tanio na sprzedaż
Ul. Sowińskiego 2. 8778

Pianino
t zarne krzyżowe sprze­
dam t; nio J Kieibich
Król Jadwigi 16 (F304

Maszyna
do pisania w dobrym
-tane na s rzedaż. Nie-
ruszewicz. Poznańska 26
sktad kapeiu-zy 87Ś;

Na sprzedaż
3 lampy gazowe. S°ną
lorhka 23- 8922

Wielkie
lustro, długi stół i krze­
sełka na sprzedaż, ul

Cieszkowskiego 21 par­
ter. (8910

Salonik
serwantka stół,antyczne

mahoniowe sprzedam
niedrogo. Marcinkow­

skiego 10 I lewo. (8112

Singera
maszyna tanio na sprze­
daż Gdańska 103, II p
lewo. 8J02

Mocny
rower męski za 100 z)
na sprzedaż K under,
Sokola 7, ,8968

H ózele
dziecięcy, sportowy, jak
no wy i samowar łanio
oa sprzedaż. Promena­
da 3, ii lewo. (F-530

Autobus
Ford, prawie jak uowy w

jaknajiepszym stanie na

sprzedaż. Of. do Dz. Bydg
pod ,,Autobus”. (F-539

Dywan
jak nowy, bordo do 4 mtr.

tanio sprzedam. Skład,
Szpitalna 5. (8961

deden
regał z szufladami i stół
do tego na sprzedaż
Gdzie, wskaże Dziennik

Bydgoski. 8925

Sypialka
dębowa fornierowana ta­
nio na sprzedaż. Stolarnia

Królowej Jadwigi 10. (8045

llusowe gołębie
gariacze) czysto białe,

premiowane, na sprze­
dażwgodzod5-6po
(południu. Ul. Łokietka
nr. 4b. (8750

TB?eWe

Najtańsze źródło solidnej
roboty, komplet, jadalkś,
sypialki, salony, pokoje
męskie, kuchnie i różne

pojedyncze meble. Korzy­
stny zakup, dogodne W’a­
runki. Długa 4, Dobrzyński.

(8948

Sprzedam
wóz do owocu na rygo­
rach. ogród warzywny
stajnię i ubikacje wy­
dzierżawię Niemczew

ski, Grunwaldzka 102.

(8947

Motocykl
dobrze utrzymany 2 cy­
lindrowy 3 PS systemu
Wanderer korzy-tniedo
nabycia i radio 4 lamp
kuwe. Ul. Bocianowo 10
II piętro. Bogusław§ ii

Zgłusz, od godz. 4—8.)
(8925)

- Rasowego psa
kupię. A. Borowski, Mar­
cinkowskiego 11. (F-541

Potrzebny
zaraz książkowy (a) zupeł­
nie biegła siła z dłuższą
praktyką. Zgłosz. z odpis,
świadectw oraz podaniem
żądanej pensji nadesłać
do Dzień. Bydgosk pod
,Książkowy". (8892

Para koni
ciężkich na sprzedaż
ul, Gdańska 102. (8894

Nowy
wóz roboczy. 2% ceł,
bardzo tanio na sprze­
daż. Hetmańska 35.

(8949

Rower
jak nowy z wolnym bie

giem koriystnśe na

sprzedaż. Poznańska 12

ptr. prawo. 8973

W’ozik
dziecięcy dla dwojga
dzieci sportowy sorzed
tanio Nasiadek D!uga 1

8957

Stoły
duże i małe, biurka

sżąfy d j akt, 2 szafy że
lazne ogniotrwałe, pusz
ki do kawy, młynek do

kawy, urządzeń a. wagi
stołu we i decyn ąine,
1 wóz skizynkuwy bela

1 linka dtuga, 2 żagi
urządzenie składowe,

stolv i icg.ały do sprze­
dania Zduny 3. od 9-1
iod36godz. i89o5

Dryl
Z1!- mtr. ,.Sudes!eben"
prawie cały nowy ipół
darmo) suzedam. R.
Assmann Bydgoszcz Po
morska 32 b F 519

2 kos.aki
jak nowe (pół darmo

s.,rzedam. R . Assmann
Bi dguszcz, ulica Pt mur-

siia nr. 32 b. F 518

okres

Trak
z przejściem 50—85 cm

kupię. Of. ood ,,A. P.6’
do Dz. Bydg. 8758

Kupię
olatformę używaną na

30-40 ctr Oferty do

,Rolnika" w Osieku nad

Notecią, (8783

Kupę
dom w śródmieściu, go­
tówką do 15 tys. zł; resz

ta hipoteka. Ofeity ood

,,Tow. Akc.” do filji Dz

Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-525

Kupię
zaprowadzony, poważniej­
szy skład delikatesów i

kolonjalny. Miasto obo­
jętne, Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg Dworcowa 2

pód ,,Nr. 517". (F-517

Najwyższe ceny
płacę za wszelkie skóry
i wlusie końskie. Gar­
buję i farbuję Wszelkie

go rodzaju obce skóry.
Posiadam skt idnicę za

sranicznycb i krajowych
skór. Wykonuję również

wszelkiego rodzaju rze­
czy futrzane. Wilczak.

Malbor§ka 13 7025

stolarskich poszukuję.
Fordońska 68, (8906

- Poszukujemy
ekspedienta, pierwszo­
rzędną siłę z branży
konfekcji. Zgłosz. z pier-
wszor?ędnemi świadec
tw. au pod ,,U. T.” do
Dzień Bvdg. 8916

Kupię
lub wydzierżawię młyn
wodny ewtl. z tarta-

k’em. Of. do Dz. Byde
pod ,,J E. R. 93 (8908

Pomocnica,
do szycia poszukuje po­
sady. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,.I. R.” 8940

Worki
jutowe używane w do­
brym sianie kuoię. W

Junk, interes zbożowy
Bydgoszcz, Telefon 712
i 709 (F 529

Uczeń
z lepszem wykształce­
niem ponad lat 16 po­
trzebny do naszego ma

.azynu bławatów, kon­
fekcji i galanterji. Zgł.
osobiste popoł. od 5-3.
Dom konfekcyjny T. A

89i5

Maszynędo lodów poszukuje. Na
kie!ska 11. Piekarnia.

(F 511

Kupię
natychmiast 1 i arę eleg
szoiów wyjazdowych i
1 parę dóbr, szuiów ro-

b czych. Of. do Dzień

Bydg. pod ,D. 2908 ”,
- 8946

Lekcji
gry na fortepianie u-

Ozielam. Fortepjan do
ćwiczeń wolny Ceny
przystępne. Zgłoszenia
pomiędzy 3-5 po pot
Jungblutówna, Nakiel
ssa 19 II ptr. 4120-

Baczność!
Udzie am 14 dniowego
kufsu prasowania bie-
! zny sztywnej. Godzi­
ny podług życzenia Ui
Śniadeckich 15 16. II p
dom !rontowy (8904

Da rmo

wyucza stenografii listo­
wnie, dając równeż bez

płatnie kumpieiy lekcyj
Redakcja, Stenograf.ia
Polskiego, Wa szawa.

Mokotowska 57. (5722

Pian.no
wypożyczę. Śniadeckich
nr. 20 II ptr. lewo.

(F 515

POSADY

Stenografji
wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatn e ce­
lem propagandy Insty­
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara. War­
szawa Krucza 26. -86.5

Af.wmhlorów

f’iłrwawMÓW’
kilku do wożenia cegły
potrzebuje zaraz Cegielnia
Parowa, Nakielska nr. 64 .

(8963

Służąca
z dobrem świadectwem
może się zgłosić Pala
szewski, Jagiellońska 3j

- 8928,

Potrzebna
na wieś służąca z do
brem gotowaniem od

15, 4, Urocza 2, Szczy­
gielska. 8963

Potrzebna
silna i porządna dziew­
czyna do wszelkich prac
domowych, z dobrerui
świadectwami Macie-
lewska, Niedźwiedzia 3

. 8967

Młodsze
dziewczę do prac domo­
wych na pól dnia potrze­
bne zaraz. Krakowska 17,
1. ptr. (8956

Ozeladmik
szewski tylko na pierwszo­
rzędną szytą pracę i wy­
wrotki może się zgłosić.
Paszek, Gdańska 40. (8962

Stangret
z dobretni świadectwa
mi poszukuje pusadv.
Oferty do Dzień. Ryder,
pod ,S P” (8855

Szofer
któren żna wszystkie,typy
samochodów, przez 8 lat
miał polecenie warsztatów

reperacyjnych pracował w

Europie i w Ameryce jako
pierwszorzędny mechanik,
dóhre świadectwa, ’pósz.
posady. Zgłosz przyjmuje
A Superczyński, Bydgoszcz
ul. Flisacka 1. 8919

i wiele, wiele innych
każdy wygrać może,
kto kupi los w najszęzę-
śiiwsze,j kolektorze:

ń’ii”_ :-ts

Warwa, Mmka nr.43
vjs a v;s gmachu Gieł,dy

Warszawskiej, t. 417-39. Konto P. K. 0.12655

CenalosusVi-zŁ40,V2. -zŁ20, % -zł-M

Szanse kolosalne. Co drugi numer wygrywa
Łaskawe zamów’ienia listowne wyko-
nywuje szybko i akuratnie. Szczęście
stale sprzyja losom.naszej Kolektury.

Prosimy odciąć’i nam łaskawie przesłać.

Marła asaBtosiaisrawwfieib.
Niniejszym zamawiam do I. lcl. 13-ej Lot.
Całych losów po 40,- zł. ----- ----- ----- ---

Połówek . . , po 20,— zł. .. ..........
_

......

Ćwiartek . . . po 10,- zł,- —-.

Należność zł. ............. uiszez-po otrzymaniu
EŚ losów blankietem P. E. O. Z!,łączonym przez
gg kolekturę, Inb też proszę, przesiać ja poora-
gjj niem pocztowem. - -

. .-ws- .

Imię i nazwisko --- -------- ----------------

Dokładny adres - ------ -- ----------

Poszuku ię
zarazlubod15t.m

miejsca jako u.zeń ku­
piecki. Mam wykształ­
cenie 3 kl. gimn. i pól
roku praktyki. Łask

zgł. pod .,Poszukuję 1 du
Dzień Bydg. .8933

Dziewczyna,
poszukuje za,ęcia do
wszelkich prac domo

wych, obojętnie gdzie.
Adres wskaże ,,PAR”.
Dworcowa 2. (8935

Panienka
znająca szycie poszuku­
je jakiegokolwiek zaję
cia w le szyta domu
Adres wskaże ,,PAR’.
Dworcowa 72. (8936

Wyręczycielka
pani domu szuka posa­
dy ewentl. u ,samotnego
pana. Łask. zgt. przyjm
Kwiatkowska, ul. Lenar­
towicza 29 i89ój

Poszukuję
dla syna mego, lat 17,
który jest dobrze obeznany
z końmi, posady, najchęt­
niej na wiosce. Tylko
sumienni pp. gospodarze
zechcą się zgłosić. Oferty
pod ,,Obeznany” do Dzień.

Bydgosk. (8964

Panna
która umie gotować, szyć
i prasować oraz obeznana
we wszelkich pracach do­
mowych poszukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty
proszę skierować do Dz.

Bydg. pod ,,Panna”. (8837

Rutynowa na

bufetowowa poszukuje
posadęzarazlub iakoeks-

pedientka do interesu

kolonjalnego. Of. pod
,Bufetowa” do filji Dz

Bydg ’F 491

f DZIERŻAWY

Rrzoza
poszukuje dzierżawy skła­
du na owocarnię. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Brzoza8.

(F-505

Skludu
mniejszego z mieszka­
niem łub bez w mieście

powiatowem poszukuje
się od 15 IV. 23 Oferty
do Dzień. Bydg. ood
,,F. M?’ 8917

Poszukuje
się małego lokalu lub
mieszkania w śródmieś­
ciu, możliwie z telefo­
nem, odpowiedniego na

przedsiębiorstwo han­
dlowe. Oferty pod, Hur­
townia” do Dzień. Bydg.

(8927)

Postukuję
interesu rzeźnickiego w

mieście celem dzierża­
wy wprost od gospoda­
rza Of. pod ,,Interes”
do Dzień. Bydg. (8944

Składy
z mieszkanie u w centrum

w’prost od gospodarza. Zgł.
filja Dzień. Bydgoskiego
Dworcowa 2 pod ,Włas­
ność8- (F540

0232220

2 pokoje
kuchnia, elektryczność,
ll,2 morgi ogrodu w For­
donie, tanio wynajmuje
się. Zgłosz. piśmienne
Ostromecko, Dowmon

towa. 8879

Mieszkanie
i pokoje i łazienka na

I p. w śródmieściu, za­
mienię na tanie same

ze składem lub bez na

parterze. Zgiosz po 1
,,L. R.”- do Dz. Bydg

(3914,

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią i komf.

jadalnię zaraz tanio na

sprzedaż. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Tanio8, (F-534

Mieszkanie
7 pokojowe z pięknym
ogrodem, z wygodami,
pizv ul. Gdańskiej ;za­
mienię na 4-5 pokoi
przy u!. Gdańskiej lub

Dworcowej. Zgłosz. Dod

,,Mieszkanie” do Dzień.

Bydgoskiego. 8921

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią wy­
dzierżawię temu, który
pożyczy 2-3000 zł. Zgł.
do filji Dz Bydg. Dwor­
cowa 2 pod n Pewna gwa­
rancja8. (F-533

Przyjmę
młodszą panienkę na

stancję zaraz lub póź­
niej. Ui Sw. Trójcy 12 d
II p, prawo. (8779

Pokój
umebl do wynajęcia,
od 15. 4. ul. Podwale 3
II ptr. (8815

2 pokoje
umebl. z kuchnią do wy­
najęcia. Sienkiewicza 7
I ptr lewo. (F-480

Pokój
umebl. dia lepszego pa-’
na do wynajęcia. Osso­
lińskich 8 Tptr. lewo.

(8903

Pokój
umebl. do wynajęcia
Gdańska 142 parter.

(8896

3pokoe
kuchnia, sad, komorne
za rok z góry, Nowa 15
właściciel. 8911

Pokój k
zaraz lub cd 15. 4. do

wynajęcia, ulica Piotra

Skargi 10 ptr. lewo.
(8960

Pokój
dobrze umebl. dla 2 tr
sób do wynajęcia. HeD
mańska 13 II ptr. pra­
wo. iF-520

Pokój
umebl. z utr:vmaniem
zaraz do wynajęcia, ul.

Aleje Mickiewicza 11 ptr.
lewo. (F-531

/—2 pokoje
elpgancko umeblowane,
wszelki komfort, tele­
fon. fortepian,. do wy­
najęcia. Nowy Rynek
nr. 12. II p. (8960

Pokój
umeblowany dla lep­
szego pana do wynaję­
cia. Elbracht, Jackow­
skiego 20, II p. prawo,

(8938

Pokój
umebl. na parterze z oso­
bnem wejściem. Kościu­
szki 9. (897J

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem do wynajęcia.
Sw. Trójcy 1 Ża, 1. ptr. (8755

Pokó i

duży, z werandą, do

wynajęcia, wejście od­
dzielne. Krasińskiegc
nr. 14 parter. (F 538

ROZMAIJOŚCI

Która firma
dostarczy maszynę do
robienia pończoch i da

naukę. Zgłoszenia celem
ku ma przyjmuje R Ry­
backi, Żńin. (8614

Starsza
panna inteligentna, przy­
stojna z lepszej rodziny,

poszukuje znajomości
starszego pana, najchętniej
wdowca w celu matry­
monialnym. Zgłoszenia do

filji Dz. Byd Dworcową 2

pod ,,A. B. 40". (F-614

Poszukuję
4-5 tys zł na I. hipote­
kę na nowy dom. Ód-i
dam 2-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią. Zgł.
iod ,,T Fr.” do1 Dzień.

Bydg. (8833

Zgubiony
portfel z książką woj-i
skową i św adectwera
Państw. Szkoły Budow­
lanej unieważniam. Jan
Zieliński, Fordon. (8901
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Ws ?ajatw
do wiadomości! Ob ec-

nie. poddam telefon nr.

775. Te nil Kasprzewski,
Dworcowa 31h (węjści?
o rzez bramę). (8943

Nasapai-
ezywszy

usuwają proszki d!a

dorosłych z KOGUT­
KIEM wyrobu apte­
ki A. Gąsec kiego w

Warszawie. Sprzeda
ją apteki i składy
apteczne, (8929

5? Klein ZM 5?
Oddział 9.

Szan. Klijęntom do ,łask, wiadomości, że

praktykę położne! w Szubinie

prowadzę nadal. Udzielam porady w za­
kres akuszerstwa wchodzącej, prywatnie i na

rachunek Pow. Kasy Chorych w, Szubinie.
Także wyjeżdżam w powiat.

tewsśSOTwai. egz. położna.
Szubin, Glinnica 10. 8899

Oprócz głównej, wygranej

00,000 Kłoiiscis
są, wygrane po 2501)00, 150,000 , 100000, 50,000, 40,000

30,000 , 25,000 , 20,000 , 15000, 10 ,000 , 5000, 3000 i t,, d .

Co drugi Sos wygrywa!
Ciągnienie już 21 i 22 kwietnia 192S roku.

Csw Wów: Cały los 40 zt, stół losu 29 zł,, ćwierf !osa 10 zł.

Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas losów naszej
szczęśliwej kolektury jest jnż mały. Zamówienia listowne
załatwia sig natychmiast. (g850

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam. w lif§cie

BfiaSSrdtW 2E4iaKSfWfcWfiWMfe W. SB .

Do firmy w NADZIEJA", Lwów, ulica Syktuska 6

Niniejsssem zamawiam do L klasy Państwowej Loterji K!asowej.
-...... .. losów całych po 40 złotych, ........... . połówek po 20 złotych,
............. ćwiartek po 10 złotych.

Nateżyfośe złotych.................uiszczę po otrzymaniu losów Mankie­
tem P. K . O. przysłanym mi przez firmę

M tirtioy.
ntfc tom, sraw

rżnięte ,i rąbane,

wilie! ftwlaej.
Oddział i!.

Mera porał
datkcwych, państwo­
wych.

tailrcsj SinjiiSi,
u!. Sienkiewicza 47.

Telefon 206.

fwąrtj

-r:^rwr^iMHESsasasESBSHais

codziennie świeży
dostarcza hurtownie i
detalicznie (8935

Szwajcarski dwfir
Sp. z ogr. odp.

Mleczarnia i piekarnia.

Nasze stare

Wę i nazwisko

Bliższy adres....... .

wyprzedajemy

po zniżonych cenach.

Menso? i M!is
Sowińskiego 12-13

(8876

Aiitoto^f
Wosk

loynią- Salin - Byfcosisi

Telefon 49. Telefon 965.

RozkSad jss^iiw

każdą, ilość kupuje
Hugo Gund!ach,

Bydgoszcz,
ulica Poznańska nr. 4 .

Tel. 1633. (8892

OdfjścasEs!:
Kcynia . . 730 1230 2000

Szubin . . 810 1330 20^

Bydgoszcz 9 05 1430

Szubin . . 11 45 19sJ5

Szubin . . 700 1200 1930

Kcynia . . 740 13 °° 2015

Szubin . . S20 1345

Bydgoszcz 1100 1830

Bflofc?l Widlfiosootaiilsm

8900

aa do oddania (8890
Hugo Gund!ach,

Bydgoszcz,
ulica F’oznafiska nr. 4 .

Telefon 1633.

Podróżujący
kupiec, młodszy, biegły sprzedawaez na miasto i

okolicę Bydgoszczy na prowizję może się zaraz zgło­
sić do

M. Sieradzon, Poznań, u!, Oługa 14

Hurt, win i wytłoczn!a soków. 8762

BMcie oswoMrowiei
,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła"
iz marką ,,Kogut" ,i są stosowane

pray chorobąch Żołądka, kiszek,
obstrukcji i kamieniach żółcio­
wych. -

, ,Szwajcarskie Gorzkie
Zioła" sa natHrainym łagodnym

Środkiem przeczys zezajacym, ułatwiającym funkcjo
organów trawienia i działającym przeciwko oty-
łotcE, ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła"-, pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki i składy apteczne po zło- ,

łych 1.50 za pudełko. - Skład główny apteka A.
GąsecMego w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysy­
łamy najmniej 2 pudełka po otrzymaniu zł. 4,30
(z przesyłką). (8739

Spneiara:

1. WfiSBc W Torcmiu Bydgoskie
Przedmieście, o 14-tu pokojach z komfortem i ogro­
dem^ objętości ca. 3000 n ra. Cena ąSOOOzł,
przy dogodnych warunkach zapłaty. Wartość

przedwojenna 120 000 zł). 8848

2. z masy-B"KSCTBBR)W
objętość 12 000 O metr.

OfeSaeSsd
_

wnem zabndowapiem, objętość 12
w Toruniu, nadający się na każde przedsiębior
stwo. Cena 48 008 zł, przy dogodnych warun­
kach płatności. (Wartość przedwojenna 160 000 zł).

Zgłoszenia pod hr.’ 8849 do Dzień, Bydg.

Wyjaśnienie
zon islrzeżenie fi Ibbg, krtregi !o !ytzy

Wszystkim zainteresowanym wyjaśniam, że pan
Wawrzyn Piechocki nigdy żadnej ,,Szkoły" kie­
rowców Samochodowych nie miał i nie ma, miał

tylko administrację mych koncesjonowanych
kursów kierowców samochodowych.

Administrację zmuszony byłem mu odebrać, po­
nieważ pobierał wpłaty na kurs, lecz wzbraniał się,
mimo ciągłych nalegań z mej strony stawić do dy­
spozycji kursów samochody oraz materjał szkolny,
koniecznie potrzebny do sumiennego wyszkolenia
kandydatów,

P. inżynier Odrzywolski, przez p. Piechockiego
w błąd wprowadzony, przyrzekł co prawda objąć
kierownictwo ,szkoły” o ile p, Piechocki takową
posiada, eo narazie się jeszcze nie urzeczywistniło.

źfgadzam się z p. Piechockim, ie moje kursy nie

mają absolutnie żadnej łączności srzekonsą .,,szkołą’
jego, ponieważ moje kursy roipoczynaja się
12 kwiatnia 1926 r., a ,szkoła" pana Piechockiego
jest narazie jeszcze na księżycu.

Bliższe wyjaśnienie nastąpi jeszcze rasę down przez
kompetentne władze.

Zygmunt Kochański
koncesjonarjusz i kierownik kursów kierowców sam.

ulica drodztwo 2^’a. 8958

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 10 kwietnia 1926 r.

o gociz, 10-tej przedpoł, sprzedawać się będzie
przy Nowym Rynku np. 1 najwięcej dają­
cemu za natychmiast-ową, zapłatą następujące
przedmiot_y:

raaszyay do pisania, fortepian, sfcrzySłe, fotele, Spraw,
stuły, !astra, amywaikl z !ostrem. kanapy, Ma, szaty,
regały, fiafefy, Rrg^nsy. szy!iM, regulatory, tatro

meskie, wlerfórlre, rozmaite przyiwMfiiczne, maszyny
i szycia, śruta przedmioty iak: koliW do m!ęka,
dzbanek, cnkierniczka, face do ciastek, koszyk i wiele

innych drabnycii przedmiotów.
Powyższe przedmiot}’- można obejrzeć godzinę

przed licytacją. (8954
Bydgoszcz, dnia 6 kwietnia 1926 r.

Btiffił Egzekocyiay przy Magisiratie miasta Bydgoszczy
(-) Wachę, Jtadca Miąjski.

Sprzedaż przyuiusoa.
W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 10-tej

przedpołud. będą, sprzedawa.ne w podwórzu
firmy Rawa przy ul. Śniadeckich przez
licytację najwięcej dającemu za gotówkę
następujące przedmioty: so59

1 psliój wM (skład, sie i biblioteki, taka, stehi i krzesełek},
2 łóżka i materaeami, umywalka, isżaRka i bisiiźniarka.

Kozłowski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

powiat Bydgoszcz sprzeda przez licytację
w poniedziałek, dnia 12 kwietnia 1926,
o godzinie 9-ifej rano w Brzozie w lo­
kalu p. Behnkego następujące drewno

opałowe: 8070

40 mp. szczap sosnowych opałowych
40 mp. wałków ,, ,,

40 mp. karpiny I. k!, (pieńki)
590 mp. gałęzi sosnowych II - IV. kl .

(drągi w caiyeh długościach), z łeśnictw:
Bmiljanowo, Kobylebłota i Żółw;iu. Warunki

sprzedaży ogłosi się przed licytacją’.
BbjnuftsiEwóww WsBdBIasŚHBSc:asiw-

OSi w Zbąszyniu
wraz z pomieszkaniem z masy upadłościowej, poło
żony przy głównej ożywionej ulicy, z wolnej ręki
na sprzedaż. W tymże mieści się skład, dwa
okna wystawowe_, pokój i kuchnia na parterze, trzy
pokoje i kuchnia jako pomieszkanie na piętrze.
Do tego składnica, pralnia i chlewy. Nadaje się na

każde przedsiębiorstwo lub interes. W t.ymże od lat

prowadzony dobrze prosperujący interes porcelany,
szkła i koionjalny. Hipoteka I. 10000 .— zł. może

pozować całkowicie lub częściowo, II. 3500.— zł.

wątpliw’a, może upadnie ewentualnie pewność musi

być za nią złożona. - Zgłosz. z podaniem ceny uprasza

Fr. ToOTBSssMesswsStff
Zaw’iadowca upadłościow’y - Obrońca Prywatny

8821) Senatorska 4.

NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA
NADAJE B!ELSŹNIE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ

J.M . WENDISCH SUKC. S,A.TORUft

BAR-ANBlEbSKI-BAR
Gdańska iss. Telaf, 359. obok Kina KKstal.

’

f!Obywatelski \%

||7 Dancing do rana, yf
/ Wielkie jwlnloblcie.

sympatyków DYREKCJA
8926) Michał Grabowski.

Cfnady
g smaczne, obywatelskie, codziennie =

oraz obfity wybór potraw na g

Arolacje
poleca

WiTaSamia

W. JPuefónpafeł JAosf.

3tagielloftsftai 9 - ^c’Sef. 173

Kuchnia pod kierownictwem

pierwszorz- kuchmistrza warsz.

K Ć95S a

W!llininiilliii!li!!!i!iniillllll!llllilHliliUililllllillliniill!l!!l!n^

Manii! Rogol (i’ffl!ś (

Plac Teat.ralny - Jagieliohska 17 |

s Oli

1 Wyśmienita kawa, !ierfiażs, R2R33 i Elssła własa. wyrto 1
Dostawa ciast także po za dom. ss55 |

?(IIII(HIIHHIijlimHllIili!HII(l!!ll!Hl!!lllll!IIfl!lll!irilllllllimillli!imilinUIIIE

S;^bźEsa
żalazne pierw’szo­
rzędnego W’ykonania

- korzystnie w wiel­
k.im wyborze. - -

F. KRESKI, Bydgoszcz, u!. Gdahsha 7

BOM

:y

w śródmieściu Bydgoszcz}’ parter i- 2 piętra, 80 mtr.
frontu z ogrodem owocowym, stajnią, i ubikacji
fabryczną w podwórzu przy wpłacie 20 tys. złotych
na sprzedaż. Przy objęciu zostaną 3 pomieszkania
razem 10 pokoi i 8 kuchnie wolne Oferty pod
,Au. .W. B. 93" do Dziennika Bydgoskiego. 8909

Polecam na wysiew wiosenny 8182

stos siewRB

jak owies, pszenicę, żyto, wykę,
peiuszkę, grochy Wiktorja, zie­
lony polny - ssradelfą, gorczyco,
maki - bcbric wyborowe krajowe
koniczyny, trawy śtp.w oraz szel-
liie nasiona warzyw ati kwiów.

Bajce do zboża. Cennik na żądanie darmo.

B. Hózakowsl(i - Torań
Rok zał. 1885. Mostowa 28. Telefon 42,45.

SO’S

na stacjach koleiowych
w k i)skaco Towarzystwa

;Ks’ęuarrn Kolej. ,Buch”

,,Dziennik SydgsskiA(

f My możi

Sl| Wfl0|SlIŚ
kupuj^e jeden los I. klasy
13. Państw. Loferji K!aso-

’ wej w
’ najszczęśliwszej

i największej kolekturze
w kraju

tfafl

i tw^w, Syk§tuska 6.


